
Naród radziecki popiera
politykę zagraniczna 

swego rządu
Dyskusja nad referatem H. A. Bułganina 

na HI sesji Rady Najwyższej ZSRR
W Moskwie toczą się w dalszym ciągu obrady trzeciej se­

sji Rady Najwyższej ZSRR.
W dniu 5 bm. na przedpo­

łudniowym wspólnym posie­
dzeniu obu izb, któremu prze­
wodniczył przewodniczący Ra 
dy Narodowości, W. Łacis, 
rozpoczęła się dyskusja nad 
referatem przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganina o wynikach genew­
skiej konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw.

Pierwszy zabrał głos depu­
towany Aleksander Pużanow, 
przewodniczący Rady Mini­
strów RFSRR. Oświadczył on, 
że referat N. A. Bułganina 
przyjęty został przez wszyst­
kich deputowanych do Rady 
Najwyższej z głębokim zado­
woleniem.

Narody RFSRR, tak jak ca­
ły naród radziecki — stwier­
dził Pużanów — aprobują pra 
ce delegacji radzieckiej i jed­
nomyślnie popierają politykę 
zagraniczną rządu radzieckie­
go

Wielkie znaczenie ma fakt, 
że na konferencji genewskiej 
zatriumfował duch współpracy, 
zrozumienia i zaufania. Jeżeli 
w czasie drugiej wojny świa 
towej Anglia. Stany Zjedno­
czone, ZSRR i Francja mogły 
się zjednoczyć we wspólnej 
walce przeciwko faszyzmowi 
— to obecnie powinna zatrium 
fować idea pokojowego współ 
istnienia państw. Witamy o 
świadczenie prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Eisenho­
wera, że naród amerykański 
pragnąłby być przyjacielem 
narodu radzieckiego. Jesteśmy 
za szczerymi i trwałymi sto­
sunkami z narodem amerykań­
skim, podobnie Jak z wszyst­
kimi innymi narodami.

Mówca zgłosił wniosek, aby 
w całej pełni zaaprobować dzia 
łalność radzieckiej delegacji 
rządowej i przedstawiony 
przez nią do rozpatrzenia Ra­
dzie Najwyższej referat. Wnio 
sek ten przyjęty został długo­
trwałymi oklaskami.

Następnie zabierali głos de­
putowani: Olga Iwaszczenko
(Ukraina), Wasili Mżawana- 
dze (Gruzja), Szaraf Raszidow 
(Uz bekistan), Mikołaj Awchi- 
mowtez (Białoruś) i inni.

III sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR w podjętej u- 
chwale zaaprobowała dzia­
łalność delegacji rządowej 
ZSRR na konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw w Genewie.

Tekst uchwały podamy 
w następnym numerze.

Z ostatniej chwili
W biegu na 5.000 m, któ­

ry odbył się wczoraj w ra­
mach II MISM w Warsza­
wie, zwyciężył Jerzy 
Chromik (Polska).

Popularny Jurek poko­
nał koalicje znakomitych 
biegaczy węgierskich — 
Iharosa, Kovacsa i Szabo 
oraz Zatopka (CSU)

W Leningradzie otwarło
wystawę
dla uczczenia 60 rocznicy
zgonu Engelsa

MOSKWA (PAP).
W Państwowej Bibliotece Pu­

blicznej im. M. E Sałtykowa- 
Szczedrina w Leningradzie otwar­
to wystawę, poświęconą 60 roczni­
cy zgonu Fryderyka Engelsa.

Na wystawie znajdują się pierw­
sze wydania dzieł Engelsa, w tym 
wspólna praca K. Marksa i F. En­
gelsa „Manifest Komunistyczny'*, 
która ukazała się w Londynie w 
1848 roku, „Roczniki niemiecko- 
francuskie" („Deutsch - Franzósi- 
sche Jahrbucher") z 1844 r., zawie­
rające prace Engelsa: „Przyczynek 
do krytyki ekonomii politycznej", 
„Sytuacja Anglii" i inne.

Specjalny dział wystawy zajmu­
ją dzieła Engelsa, wydawane przez 
Wolną prasę rosyjską za granicą, 
Jak również dzieła, które wyszły z 
druku w Rosji w latach pierwszej 
rewolucji 1905—1907 r.

Wystawiono radzieckie wydania 
dzieł Fryderyka Engelsa od 1917 ro­
ku do chwili obecnej.

Cena 20 gr

ELKOPOISKI
Wyd. AB Niedziela, poniedziałek 7/8 VIII 1955 r. Nr 187

Uczestnicy V Festiwalu uroczyście świecili
✓

X rocznicę utworzenia SFMD
Dla 

się X
uczczenia zbliżającej 
rocznicy utworzenia 

SFMD — 4 bm. w dniu, który 
obchodzony był na warszaw­
skim Festiwalu jako „Dzień 
SFMD", odbył się w Hali Gwar 
dii w Warszawie uroczysty kon 
cert, zorganizowany przez Mię­
dzynarodowy Komitet V Festi­
walu i sekretariat Federacji.

W olbrzymiej hali zgromadzi 
ło się ponad 5000 uczestników 
warszawskiego spotkania mło­
dości. Za stołem prezydialnym 
członkowie sekretariatu SFMD 
i prezydium Międzynarodowe­

W Tokio odbył się 50-t-ysięczny wiec, którego uczestnicy 
demonstrowali przeciwko wojnie, stosowaniu broni ato­
mowej i obcym bazom wojskowym na terenie Japonii. 
Na zdjęciu: fragment wiecu. Napis na transparencie 
głosi: „Nie pozwółcie zamienić naszego kraju w bazę 

wojskowa". Fot. •— CA.F

Kuczyński zdobywa pierwszy dla Polski
złoty medal Igrzysk

.(Od specjalnego wysłannika)
Przyjemną niespodziankę spra­

wiły nasze oszczepniczki. Wszyst­
kie trzy, tj. Ciachówna. Majka-Do- 
brzycka i Wojtaszek uzyskały wy­
niki ponad 47 metrów Najlepiej 
z tej trójki spisała się jednak Cia­
chówna, która dwukrotnie biła re­
kord Polski. Juz w pierwszej ko­
lejce oszczep wyrzucony ręką Ma­
rysi poszybował poza granicę re­
kordu na odległość 48,17 m, a w o- 
statnlej jeszcze dalej, bo na 48,99.

Złoty medal w tej konkurencji 
wywalczyła niezawodna Czudina 
(ZSRR), osiągając wynik 51,60 m. 
Srebrny przypadł w udziale Cia- 
chównie. a brązowy — Dobrzyckiej 
(47,85). Wojtaszek była piąta (47,11).

W finale biegu na 200 m męż­
czyzn doskonale pobiegł Schmidt, 
zdobywając najlepszy tegoroczny 
rezultat w Polsce (21,3 sek.) drugie 
miejsce za Janeckiem (CSR) — 21,2 
sek. Zawodnik poznański — Ba­
ranowski z czasem 21,7 sek. zajął 
6 miejsce.

SENSACJA NA 400 M PPL.
Finałowy bieg na 408 m przez 

płotki przyniósł pierwszą wielką 
sensację Igrzysk. A właściwie 
dwie. Były nimi porażki biegaczy 
radzieckich — mistrza Europy Ju- 
lina i aktualnego rekordzisty świa­
ta Litujewa do Rumuna Savela. 
Młody, doskonale zapowiadający 
się plotkarz rumuński 100 m przed 
metą przypuścił szturm na pro­
wadzących stawkę zawodników 
ZSRR 1 dzięki doskonałemu fini­

Porozumienie
wojskowe
między
USA a Syjamem

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja No­

wych Chin, Stany Zjednoczo­
ne przekazały Syjamowi 24 
miliony dolarów na budowę 
lotnisk wojskowych. dróg 
strategicznych, na zaopatrze­
nie armii i na inne cele woj­
skowe.

go Komitetu V Festiwalu z prze 
wodniczącym Federacji i Korni 
tetu Bruno Berninim na czele 
oraz przewodniczącą Zarządu 
Głównego ZMP Heleną Jawor 
ską.

Na uroczysty koncert przy­
byli: sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Władysław 
Matwin oraz członek Rady 
Państwa Stefan Matuszewski.

Po krótkim zagajeniu, wy­
głoszonym przez Bruno Ber- 
niniego, gło6 zabrał sekretarz 
generalny SFMD, członek pre 
zydium Międzynarodowego Ko

szowi wygrał, uzyskując czas 52,1 
sek., 2) Julin — 52,2, 3) Litujew — 
52,8. Polak Plewa z czasem 54,4 sek. 
zajął 6 miejsce.

Finał biegu na 800 m zakończył 
się wygrana mistrza Europy Węgra 
Szentgalyego.

LERCZAKÓWNA W FINALE 
280 METRÓW

Zwycięsko przeszły przez elimi­
nacje i zakwalifikowały się do pół­
finału dwie Polki — Kusion (24.6 
sek.) i Basia Lerczak (24.7 sek.). 
Niestety, Kusion, która w czasie 
biegu poczuła ból niedawno kontu­
zjowanej nogi, kierownictwo pol­
skiej ekipy wycofało z półfinału, by 
oszczędzić jej sił do dzisiejszej szta 
fety. Basia była w półfinale trzecią 
1 dzisiaj stanie na starcie biegu

(Dokończenie na str. 2)

Z frontu zbożowego

1422 chłopów wykonało już roczne plany
Ostatnie dni przyniosły pe­

wne ożywienie na punktach 
skdpu zboża naszego woje­
wództwa. 1422 chłopów wy­
wiązało się już całkowicie ze 
swych rocznych planów od­
stawy. Zboże dostarcza rów­
nież coraz więcei spółdzielni 
produkcyjnych. Mimo to jed­
nak Gromadzkie Rady Naro­
dowe winny szerzei mobilizo­
wać chłopów pracujących do 
szybkiej i terminowej odsta­
wy, gdyż jak dotąd, dzienne 
plany skupu wykonuje jedy­
nie powiat Kępno. Sprawnie 
przebiega skup zboża również 
w powiatach: Ostrów, Wol­
sztyn i Szamotuły, słabo nato­
miast w Czarnkowie, Lesznie, 
Międzychodzie j Kaliszu.

Jak donosi nasz korespon­
dent z powiatu wągrowieckie- 
So na terenie kilku Gromadz­
kich Rad Narodowych skoszo­
no i sprzątnięto już żyto do 
dnia 1 bm.. a odstawa zboża 
idzie mimo to bardzo opie­
szale.

mitetu V Festiwalu 
Denis.

Jacques

W części artystycznej kon- j 
certu wystąpiły zespoły arty-[ 
styczne młodzieży angielskiej," 
chińskiej, radzieckiej, kanadyj 
skiej, brazylijskiej, chilijskiej, 
amerykańskiej i polskiej.

PRZYJĘCIE Z OKAZJI 
X ROCZNICZY POWSTANIA

SFMD
Z okazji X rocznicy powsta­

nia Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej sekre­
tariat SFMD wydał w dniu 4 
sierpnia br. w salach recepcyj 
nych i ogrodach Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie przy­
jęcie.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej i przyjaz­
nej atmosferze.

WIECZÓR KU CZCI 
ANDERSENA

W sali Państwowego Tea­
tru Narodowego w Warszawie 
odbył się w dniu 4 bm. uro­
czysty wieczór ku czci wiel­
kiego pisarza Danii Jana Krzy 
sztofa Andersena, zorganizo­
wany przez Międzynarodowy 
Komitet V Światowego Festi­
walu oraz delegację młodzie­
ży duńskiej.

O życiu i twórczości wiel­
kiego, postępowego pisarza 
Danii mówił prof. uniwersyte­
tu w Aarhus — Svend Mel­
ler Kristensen.

GALOWE
PRZEDSTAWIENIE 

MŁODZIEŻY AFRYKI
W sali Teatru Wojska Pol­

skiego w Pałacu Kultury i 
Nauki odbyło się 4 bm. przed 
stawienie galowe zespołów ar­
tystycznych młodzieży Afryki. 
W przedstawieniu wzięły u- 
dział zespoły Algeru, Nigerii, 
Sudanu i Tunisu.

Produkujemy
nowe typy 
obrabiarek

W Fabryce Urządzeń Mechanicz­
nych w Porębie przystąpiono ostat­
nio do wykonywania nowego proto 
typu obrabiarki. Jest to średniej 
wielkości strugarka podłużna ozna­
czona literami HDA-80. Prototypo­
wa maszyna, której poszczególne 
części znajdują się w toku wyko­
nywania ważyć będzie ok. 7 tys. kg 
Przystosowana ona będzie do ob­
róbki przedmiotów powyżej trzech 
metrów długości.

Przykładem dobrego poj­
mowania obowiązków obywa­
telskich mogą być tacy chłopi, 
jak np. Jan Sikora z Roska w 
powiecie czarnkowskim, któ­
ry jako pierwszy w powiecie 
odstawił 647 kg zboża, wy­
pełniając plan roczny w 100 
proc. Na liście honorowej po­
wiatu jarocińskiego widnieje 
Marian Młynarczak z Bogu- 
szynka. który na plan 1174 kg 
odstawił w dniu 3 bm. 1250 
kg zboża. W powiecie kroto­
szyńskim przoduje w odsta­
wach Spółdzielnia Produkcyj­
na Sapieżyn. Odstawiła ona 
na poczet planów 4 tony zbo­
ża.

W sprawnym i terminowym 
przebiegu skupu zaintereso­
wane jest całe społeczeństwo, 
a tym bardziej instytucje bez­
pośrednio pracujące ze wsią. 
Toteż niezrozumiałe jest opie- 
szalstwo i niedbalstwo zarzą­
du GS-u w Belęcinie po w. 
Wolsztyn, która nie wyremon­
towała dotąd magazynu w Tu-

W stolicy naszej ludowej Ojczyzny wyznaczyli sobie spot­
kanie przedstawiciele młodzieży całego świata. Oto po­
zując do zdjęcia polskiemu fotoreporterowi dziewczyny 
z dalekiego Senegalu uroczym uśmiechem pozdrawiają 
z warszawskiego Nowego Światu wszystkich mieszkań­

ców gościnnego kraju polskiego.
Fot. Gałdyriski

KOMUNIKAT W.K.P.G. 
o wykonaniu Wojewódzkiego

Pianu Gospodarczego
w pierwszym półroczu br.

Wyniki wykonania wojewódzkiego planu gospodarczego w 
I półroczu 1955 r. w terenowym przemyśle drobnym., rolnic­
twie, w zakresie dróg lokalnych i łączności, w inwestycjach 
i budownictwie, obrocie towarowym, gospodarce komunalnej 
i mieszkaniowej, oświacie i służbie zdrowia przedstawiają się 
następująco:

I. Wykonanie planu produkcji 
terenowego przemysłu drobnego
Plan produkcji globalnej terenowego przemysłu drob­

nego w I półroczu 1955 roku według wartości w cenach 
niezmiennych został wykonany w 101 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe poszczególnym 
zarządom i centralom, wykonały plan globalnej produkcji 
przemysłowej, jak następuje:

Proc, wykonania planu 
na I półrocze 1955 r.

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 180’/*
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego

Materiałów Budowlanych lll’/»
Wojewódzki Związek Spółdzielczości Pracy IO2’.«
Centralny Zarząd Handlu* Owocami i Warzywami 171’,'«
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 108’/«
Związek Spółdzielni Spożywców »7’/«
Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 98’/»
Kaliskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 99’/.

Globalna produkcjo terenowego 
przemysłu drobnego wzrosła w l 
półroczu 1955 r. w stosunku do I 
półrocza 1954 r. o 25 proc.

W I półroczu 1955., celem peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb lud 
noścl, wyprodukowano ponad plan 
znaczną ilość artykułów przemy­
słowych, m. in.: obuwia dziecięce­
go i rogożynowego, skarpetek dam 
skich 1 dziecięcych, artykułów go­
spodarstwa domowego, artykułów 
w’łókienniczo-odzieżowych, galan­
terii skórzanej.

Przekroczony został plan pro­
dukcji szeregu wyrobów spożyw­
czych. jak np.: pieczywa cukierni­
czego, soków owocowych, win, 
wód gazowych.

Pian eksploatacji torfu został w 
I półroczu br. wykonany z nad­
wyżką.

Szereg Jednak jednostek organi­
zacyjnych terenowego przemysłu 
drobnego nie wykonało w pełni 
planu produkcji niektórych wyro­
bów: w pionie Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu Terenowego nie

(Dokończenie na str. 2)

chorzy Starej, utrudniając 
chłopom dowóz zboża poprzez 
przedłużenie drogi do maga­
zynu o 10 km. Ponieważ w cią­
gu najbliższych dni rolnicy w 
różnych powiatach zapowia­
dają kilkanaście zbiorowych 
transportów zboża, trzeba aby 
magazyny GS-ów pracowały 
bez zarzutu, ułatwiając chło­
pom spełnienie ich podstawo­
wych obowiązków wobec pań­
stwa. (Az)

Delegacja PKOP 
udała się do Japonii

Do Hiroszimy 1 Tokio, na 
konferencję przeciw użyciu 
broni atomowej i termojądro­
wej, udała się delegacja Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. W skład delegacji 
wchodzą: Zofia Wasilkowska, 
poseł na Sejm, sekretarz 
CRZZ, oraz Leonard Sosnow­
ski, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Notatnik
festiwalowy
( Obsługa własna )

Ciemną nocą w parku Agrykolł 
zapłonęło ognisko. Rozległy się gło 
che dźwięki tam-tamu. To popi­
sywała się młodzież Afryki. Czarni 
tancerze i tancerki pokazali go­
ściom festiwalowym sztukę naro­
dową. Grały przedziwne tnstrumen 
ty — jakieś tykwy, grzechotki, 
bębny. Nigerczycy wykonali taniec 
obrzędowy „Soho". Wszyscy o- 
twierali szeroko oczy — takiego wi 
rtowiska, jak: sudański „Taniec 
ślubny" i „Taniec zwycięstwa" — 
nicwcześnie się w Warszawie zo­
baczy.

*
Przyjaźń jest trwała. Mogą o 

tym powiedzieć: Szwajcarka — 
Dunja Toatli z Zurychu i Modilima 
Achufusi z Enuga w Nigerii (o- 
kropnie trudno wymówić nazwi­
sko — spróbujcie!). Poznali się w 
Bukareszcie i przez dwa lata syste 
matycznie korespondowali z sobą. 
W Warszawie odnowili przyjaźń, 
postanawiając spotkać się na przy­
szłym Festiwalu.

*
Fińczycy przysłali delegację, li­

czącą 2.000 osób. Jedna czwarta 
młodzieży należy do Ludowo-De­
mokratycznego Związku Młodzie­
ży — reszta, to młodzi, nie należą­
cy do żadnej organizacji politycz­
nej. Wielu z nich, po powrocie z 
Festiwalu, będzie musiało sobie 
szukać innej pracy. Zostaną zwol­
nieni — dlaczego przyjechali? Chcą 
po prostu zobaczyć Polskę i po­
znać młodzież innych krajów. Po­
ważne wątpliwości budził u niektó 
rych dziennikarzy zagranicznych 
system oceniania przez jury zespo­
łów w konkursach artystycznych. 
Jak wiadomo, istnieją w dziedzi­
nie tańca, wokalistyki, gry na in­
strumentach muzycznych, poważ­
ne różnice interpretacyjne — zależ 
ne od kraju. Delegat komitetu orga 
nizacyjnego — dyr. Jasiński wy­
jaśnił, że do składu jury powołano 
przedstawicieli wszystkich rejo­
nów świata, a w wypadku wątpli­
wości! lub decyzji, szczególnie trud 
nej. zapraszano fachowych konsul­
tantów. Jeśli chodzi o muzykę kia 
syczną — stosuje się jednolite kry­
teria kwalifikacyjne.

-M-
Wczoraj dalekopisy stacji ośrod­

ka prasowego nadały pięćsetny ar­
tykuł. Do końca Festiwalu kierow­
nik stacji — oh. Panasiewicz spo­
dziewa się imponującej cyfry 1.508 
reportaży, artykułów i notatek, któ 
re z hotelu „Warszawa" popłyną 
na drutach — w świat.

Opr. J. L.



Podróże mięthyplanaiame przesłanę S^ć fantazji

Uczeni radzieccy wypuszczą w przestrzeń
»szlucznego satelitę«

KOPENHAGA (PAP)
W pracach Międzynarodowego Kongresu Astronautów w 

Kopenhadze biorą udział w charakterze obserwatorów ucze­
ni radzieccy — członek Akademii Nauk ZSRR L. I. Siedow 
oraz prof. K. F. Ogorodnikow. 3 bm. w gmachu poselstwa 
radzieckiego odbyła się konferencja prasowa, na której L.
I. Siedow mówił o pracy uczonych radzieckich w dziedzinie 
astronautyki.

Przy Akademii Nauk ZSRR stów. W ostatnim czasie w 
— powiedział L. I. Siedow — ZSRR przywiązuje się wielką 
utworzono międzywydziałową wagę do problemów badaw- 
komisję, która koordynuje pra czych dotyczących realizacji 
ce badawcze w dziedzinie ko komunikacji międzyplanetar- 
munikacji międzyplanetarnej, nej, a przede wszystkim do 
Komisja ta składa się z uczo- sprawy utworzenia „sztuczne- 
nych różnych specjalności. Do go satelity ziemi". Inżyniero- 
udziału w jej pracach wciąg- wie, konstruktorzy i pracowni 
nięto kilku wybitnych specjali cy naukowi, za-jmujący się 

techniką rakietową, doskonale 
uświadamiają sobie realność 
technicznych projektów utwo­
rzenia sztucznych satelitów.

Z punktu widzenia techniki 
możliwe jest utworzenie sate­
lity o większych rozmiarach 
aniżeli zapowiadają to czaso­
pisma, z którymi mieliśmy 
możność zapoznać się dziś po­
wierzchownie. Realizacji ra­
dzieckiego projektu można o- 
czekiwać w stosunkowo nieda­
lekiej przyszłości.

Mamy nadzieję — mówił 
Siedow — że już na' tym kon-

Rada Republiki
zatwierdziła
przedłużenie 
stanu wyjqtkowego
w Algerze

Rada Republiki Francji za­
twierdziła 238 głosami przeciw 
ko 75 projekt ustawy przewi­
dujący przedłużenie na okres 
dalszych 6 miesięcy stanu wy­
jątkowego w Algerze.

Zgromadzenie Narodowe po 
stanowiło ponadto w czasie o- 
statniej debaty utworzyć w Al­
gerze czwarty departament w 
Bonę — poza trzema istnieją­
cymi obecnie: Alger, Oran i 
Constantine.

Wszystkie te posunięcia ma­
ją na celu zwiększenie kon­
troli nad krajem, w którym 
2.500 powstańców walczy prze 
ciwko panowaniu kolonizato­
rów francuskich.

7 kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)
V? dniu 3 bm. charge d‘af-

faires a. i. Demokratycznej 
Republiki Wietnamu w Pol­
sce Hoang Van-tien złożył 
wizytę kierownikowi mini­
sterstwa handlu zagranicz­
nego, wiceministrowi Czesła­
wowi Bajerowi.

gresie omówione zostaną kon­
kretne problemy związane z u- 
tworzeniem „sztucznego sate­
lity". .

Pierwsze wagony

urządzeń radzieckich
nadeszły d@ Skawiny

W tych dniach w rejonie 
powstającej w Skawinie wiel­
kiej elektrowni, nowowyl>udd< 
wana i przedterminowo "odda­
na do użytku bocznica kolejo­
wa przejęła pierwszą partię u- 
rządzeń nadesłanych przez za­
kłady przemysłowe Związku 
Radzieckiego.

Dziesięć lat temu w Londynie
(Od specjalnego wysłannika)

Zgasł ogień wojny. Ci, któ- który poprzedziło przemówie- 
rzy zdjęli wojskowe mundury nie sekretarza generalnego 
zebrali się w 1945 r. w pogo- SFMD, J. Denisa. Dobrze się 
dne jak i dziś dni w stolicy stało, że właśnie koncert, na 
Anglii, aby ślubować sobie który złożyły się występy ze- 
przyjaźń, aby utrwalić wywal społów kilku kontynentów, u- 
czone zwycięstwo, aby zapew- świetnił uroczystość dziesięcio 
nić świat, że jego młodość mo lecia. Każda bowiem z takich 
że rozwijać się i kwitnąć tyl- imprez wprost żywiołowo ro- 
ko w warunkach pokoju, tak dzi uczucia i wzruszenia, któ- 
jak kwiat w cieple słonecz- re później uszeregowane, po- 
nych promieni. Owocem tego wiedziałbym, dokładnie zapi- 
pierwszego spotkania młodzie- sane w sercach zarówno gości 
ży reprezentującej 45 krajów jak i gospodarzy, pozostawią 
było powołanie do życia Swia- w nich trwały ślad i długo bę- 
towej Federacji Młodzieży De dą dawały znać o sobie. Bo 
mokratycznej. Cała jej dzie- przecież występ angielskiego 
sięcioletnia działalność, to nie- chóru Robin Hood, artystów 
przerwane pasmo walki o pra- chińskich, ludowego zespołu 
wa młodzieży, o rozwijanie w Azerbejdżanu, kanadyjskich 
niej najszlachetniejszych ludz dziewcząt, brazylijskich i hin- 
kich uczuć — wpajanie mło- duskich tancerzy, francu^&e- 
dym sercom przyjaźni i szacun go zespołu wokalnego, fc^Sry 
ku dla wszystkich narodów. przyjechał do nas ze swoim dy

Idea pokoju głoszona przez rygentem-księdzem, egipskiej 
SFMD m. in. na festiwalach orkiestry i naszego zespołu 
młodzieży zdobywa sobie co- pieśni i tańca ze Skolimowa, a 
raz potężniejsze rzesze zwolen wreszcie ♦ amerykańskiej gro- 
ników. Popularyzowane przez madki tancerzy i śpiewaków, 
nią hasła uznaje za swoje na- którzy na zakończenie wystę- 
wet młodzież niezrzeszona w pu wykonali wzruszającą 
żadnej z demokratycznych or- pieśń „Nigdy więcej wojny" 
gamlzacji; hasła te zawładnę- — wszystkie te występy były 
ły sercami młodych, którzy do nie tylko źródłem bogatych 
niedawna jeszcze występowali przeżyć artystycznych. Wszy- 
przeciwko SFMD. stkle te występy, to wspaniała

Z okazji dziesięciolecia ist- demonstracja polityczna prze- 
nienia SFMD w hall Gwardii mawiająca do nas językiem 
odbył się wspaniały koncert, sztuki. H. JANTOS

Kuczyński zdobywa złoty medal
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

finałowego. Bez większego trudu, 
„spacerkiem1”, weszła też do finału 
Strickland de la Hunty.

LBKKO ATLETYKA
• Mistrzostwo w dziesięcioboju 

zdobył zawodnik radziecki Kuznie- 
cow (ZSRR) wynikiem 7262. Polak 
Dobrodziej był siódmy z 5.300 pkt.

• Pięciobój kobiet zakończył się 
zwycięstwem Jermolenko (ZSRR), 
która uzyskała 4575 pkt. Sukces od­
niosły obie Polki Ilwicka i Minic- 
ka, zajmując 4 i 5 miejsce. Iiwicka 
ustanowiła nowy rekord Polski, 
uzyskując 4399 pkt. Duńska wy­
cofała się z powodu kontuzji nogi.

ZAPASY
® W finałowych walkach w stylu 

wolnym w wadze lekkiej Polak 
Kuczyński odniósł sensacyjne zwy­
cięstwo z niepokonanym dotych­
czas zawodnikiem radzieckim Bc- 
stajewem. Kuczyński położył prze­
ciwnika na łopatki już w 1,5 min., 
zdobywając pierwsze miejsce i pier 
wszy złoty medal II MISM dla 
barw polskich. Dalsze medale zdo­
byli: w wadze koguciej — Yagksu- 
bi (Iran) w wadze piórkowej — 
mistrz świata Sasahara (Japo­
nia), Kułajew (ZSRR) w wa-

ffie lekceważmy
niebezgkcmstwa kąpieli
W ciągu dwóch tygodni 
utonęło 111 osób

J ak podaje ostatnio Komenda 
Główna MO, w okresie od 1 do 15 
lipca br. zanotowano na terenie 
kraju 111 utonięć. Najczęstszymi 
przyczynami utonięć jest kąpiel w 
miejscach niedozwolonych i nie­
bezpiecznych oraz brak należytego 
dozoru nad dziećmi ze strony ro­
dziców.

Najwięcej wypadków utonięć, bo 
ok. 90 nastąpiło podczas kąpieli w 
miejscach zabronionych i niebez­
piecznych .

Przyczyną około 26 utonięć dzieci 
był przede wszystkim brak należy­
tej opieki ze strony rodziców. Np. 
w po w. Drawsko, woj. koszalińskie 
utonęło półtoraroczne dziecko ba­
wiące się nad brzegiem rzeki w 
obecności matki.

dże półciężkiej, Kandełaki (ZSRR) 
w ciężkiej, Całkałamanidze (ZSRR) 
w muszej, w wadze półśredniej Da- 
daszew (ZSRR), a w wadze średniej 
Sandi (Iran).

PŁYWANIE
© W finale 100 m klas, mężczyzn 

po zaciętej walce zwycięstwo od­
niósł Fritsche (NRD) w doskona­
łym czasie 1.12,6. Polak Kłopotow­
ski był szósty — 1.15,9.

® Wczoraj jedynymi eliminacja­
mi w pływaniu było 400 m. dow, 
mężczyzn. Najlepszy czas elimina­
cji uzyskał Gremlowski (Polska) — 
4.44.4, kwalifikując się do finału.

e W finałach loo m dow. kobiet 
triumfowały Węgierki, które zajęły 
pierwsze trzy miejsca. Mistrzyni 
olimpijska na 400 m dow. Gyengye 
czasem 1.06.0 pokonała w tej kon­
kurencji specjalistkę od „setki" —. 
mistrzynię olimpijską Szeke.

. © Finał 200 m mot. mężczyzn wy­
grał niespodziewanie rewelacyjny 
Rumun Popescu (2.36,17), który pro­
wadził od startu do mety. Rekor­
dzista dolski Rączyńskl minął na 
finiszu Samuhela (CSR) i Spejgłcra 
(NRD), ustanawiając rekord Polski 
czasem 2.38,2, zajmując ostatecznie 
4 miejsce.

GIMNASTYKA
® Wczoraj rozgrywano dalsze kon 

kureneje w gimnastyce. Odbyły się 
ćwiczenia drużyn kobiecych z przy 
borami, w których zwyciężył ze­
spół ZSRR — 75,80 pkt. przed Pol­
ską — 73,80 pkt.

Po tej konkurencji ostateczna 
punktacja drużynowa przedstawia 
się następująco: 1. ZSRR — 302,933 
pkt., 2. Polska — 297,733 pkt., 3. 
Rumunia — 295,033 pkt., 4. NRD — 
290,301 pkt. Drużyna Czechosłowa­
cji wycofała się.

• Zakończono również drużyno­
wy 6-bój męski. Podobnie jak w 
konkurencji kobiet mistrzem zo­
stała drużyna ZSRR — 343,05 pkt. 
przed CSR — 333,05 pkt., Bułgarią 
324,80 pkt., Polską — 324,25 pkt., 
Rumunią — 316,75 pkt. i Egiptem — 
312,65 pkt.

HOKEJ NA TRAWIE
© Wczoraj rozpoczął się turniej 

hokeja na trawie. W pierwszym 
meczu Austria pokonała CSR 2:1 
(0:1). Polska zremisowała z Egip­
tem 0:0. Zawodnicy polscy nie wy­
korzystali szeregu dogodnych sy­
tuacji podbramkowych. Indie po­
konały NRD 11:1.

M. FLEJSIEROWICZ

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wykonano zadań planu w zakresie: 
odlewów i armatur z metali nieże­
laznych, mebli luksusowych (po­
koje stołowe), kredensów kuchen­
nych 1 tapczanów tapicerskich.

Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowla­
nych nie wykonał planu produkcji 
cegły i dachówki, a w pionie Wo­
jewódzkiego Zarządu Spółdzielczo­
ści Pracy nie wykonano planu ta­
kich pozycji asortymentowych, jak 
— naczyń kamionkowych, mebli, 
tkanin bawełnianych 1 lnianych, o- 
buwia wyborowego.

Plan rozwoju sieci punktów nsłu 
gowych został wykonany w półro­
czu sprawozdawczym w 1* *2 proc. 
Ogólna ilość punktów usługowych 
wzrosła do liczby 3.451, w tym ty­
powych dla wsi do 2.419,

Zwiększyła się szczególnie ilość 
punktów ślusarskich, bednarskich, 
kołodziejskich, rymarskich i szew­
skich, zwłaszcza w powiatach: Śro­
da, Jarocin. Oborniki, Kalisz i Ra­
wicz.

II Rolnictwo
Tegoroczna wiosenna kampania 

siewna przebiegała na ogół w nie­
korzystnych warunkach atmosfe­
rycznych. Najwcześniej ukończyły 
siewy powiaty: Konin i Wolsztyn, 
natomiast najpóźniej powiaty: — 
Gniezno, Oborniki i Śrem.

Dzięki lepszemu zaopatrzeniu w 
części zamienne .sprawniej przebie 
gały w POM-ach i GOM-ach re­
monty maszyn do wiosennej kam­
panii siewnej, aniżeli w roku u- 
biegłym.

Na wiosnę 1955 r. dostarczono na­
wozów więcej niż w roku ubieg­
łym: azotowych o 11 proc., fosfo­
rowych o 12 proc., potasowych o 8 
proc.

Również rozprowadzenie nawo­
zów w I półroczu br. przebiegało 
sprawniej niż w latach ubiegłych. 
Do końca wiosennej kampanii 
siewnej Wojewódzki Związek 
Gminnyfth Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" rozprowadził w 
stosunku do planu 107 proc, nawo­
zów azotowych, 114 proc, fosforo­
wych, 109 proc, potasowych i 105 
proc, wapna.

Najlepiej przebiegało rozprowa­
dzenie nawozów sztucznych w po­
wiatach: Gniezno, Trzcianka, No­
wy Tomyśl, najsłabiej zaś w po­
wiatach: Śrem i Turek.

Na wiosenną kampanię siewną 
rozprowadzono większe ilości kwa 
lifikowanego ziarna siewnego, ani­
żeli w odpowiednim okresie roku 
ubiegłego, zwłaszcza: pszenicy i 
owsa o 12 proc. Najsprawniej zor­
ganizowana została wymiana ziar­
na kwalifikowanego w powiatach: 
Krotoszyn i Września, najsłabiej w 
powiatach: Koło i Konin.

W toku wiosennej kampanii 
siewnej powiększono w porówna­
niu z rokiem 1954 obszar zalewo 
kukurydzy, który osiągnął 13.000 
ha ogółem, z tego w gospodarce 
spółdzielczej i chłopskiej 8.500 ha. 
Tymczasowe dane czerwcowego 
spisu rolnego wykazują w gospo­
darce chłopskiej, indywidualnej i 
spółdzielczej w stosunku do ubieg 
łego roku wyższą obsadę inwenta-

KOMUNIKAT W. K. P. G.
o wykonaniu Wojewódzkiego Piana Gospodarczego

w pierwszym półroczu br.
Liczba zatrudnionych w tereno­

wym przemyśle drobnym zwięk­
szyła się w porównaniu ze stanem 
na koniec 1954 r. o 7 proc. Wzrosła 
również o 17 proc, produkcja na 1 
pracownika grupy przemysłowej, 
liczona wg wartości w cenach nie­
zmiennych. Terenowy przemysł 
drobny nie wykonał zadań w za­
kresie piana obniżki kosztów wła­
snych.

Zadania oszczędnościowe wyko­
nał Jedynie Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Terenowego. Najwięk­
sze zaległości w realizacji zadań 
planu obniżki kosztów powstały w 
Wojewódzkim Związku Spółdzielni 
Pracy.

spółdzielni produkcyjnych i gospo 
darstw indywidualnych, wyrażają­
ca się w wykonaniu znacznie więk­
szych zadań produkcyjnych, ani­
żeli w tym samym okresie roka 
ubiegłego.

Ogólna ilość prac, wykonanych 
przez POM-y w okresie I półrocza 
br. w stosunku do I półrocza roku 
ub. w przeliczeniu na średnią or­
kę wzrosła w spółdzielniach pro­
dukcyjnych o 54 proc., a w indy­
widualnej gospodarce chłopskiej o 
20 proc. Park traktorowy POM 
zwiększył się w okresie I półrocza 
o 16 proc.

W okresie sprawozdawczym ule­
gła polepszeniu opieka weteryna­
ryjna. Ilość weterynaryjnych za­

kładów leczniczych wzrosła z 98 na 
109. Powstały one w pow.: Gostyń, 
Jarocin, Ostrów, Gniezno, Konin, 
Chodzież, Oborniki i Szamotuły.

Wzrosła również liczba lekarzy 
weterynaryjnych i służby pomoc­
niczej.

Chłopi pracujący woj. poznań­
skiego uzyskali w społecznym czy­
nie melioracyjnym lepsze wyniki 
niż w roku ub. Wartość robót wy­
konanych w czynie społecznym 
wzrosła o 4 mil. zł w porównaniu 
do I półrocza roku ub. i osiągnęła 
ogólną kwotę 29 min. złotych. 
Szczególnie duże efekty osiągnięto 
w społecznym ezypie przy pielęg­
nacji łąk, konserwacji rowów i dre 
nowań na polach i łąkach.

rza na 100 ha użytków rolnych — 
przede wszystkim w trzodzie 
chlewnej, w bydle 1 owcach.

Kontraktacja żywca rzeźnego w 
I półroczu 1955 r. w stosunku do I 
półrocza 1954 r. przebiegała lepiej. 
Przekroczono plan kontraktacji 
trzody mięsno-słoninowej (tuczni­
ki) o 10 proc., cieląt o 11 proc.

Szczególnie wysoko przekroczony 
został plan kontraktacji warchla­
ków i prosiąt (o 96 proc.) dzięki 
zamówieniom ze strony tuczu prze 
myślowego.

Pomyślnie przebiegało również 
wykonanie rocznego planu kon­
traktacji zwierząt hodowlanych. 
Niektóre powiaty, jak: Jarocin. 
Konin, Międzychód, Nowy To­
myśl i Wolsztyn wykonały plan 
kontraktacji w 100 proc. Najsła­
biej przebiegała akcja kontrakta­
cyjna w powiecie Szamotuły, gdzie 
plan wykonano tylko w 25 proc.

W ciągu półrocza powstały 92 
spółdzielnie produkcyjne. Najwię­
cej spółdzielni powstało w powia­
tach: Gniezno, Jarocin, Chodzież i 
Szamotuły. Na dzień 30 czerwca 
br. liczba spółdzielni produkcyj­
nych wynosiła 1.316.

W okresie sprawozdawczym ilość
członków spółdzielni produkcyj­
nych zwiększyła się o 11 proc, w 
stosunku do końca ub. roku./

Spółdzielnie produkcyjne Wyko­
nały pomyślnie podstawowe zało­
żenia planu zasiewów. W grupach 
szczególnie cennych upraw prze­
kroczono nawet zadania, i tak np.: 
obszar zasiewu jęczmienia przekro 
czono o 5 proc., przemysłowych o 
13 proc., w tyrś włóknistych o 15 
proc., oleistych o 31 proc.

Poważne osiągnięcia posiada 
spółdzielczość w zakresie hodowli. 
W stosunku do danych ubiegło­
rocznego spisu rolnego, wzrosła na 
koniec czerwca 1955 r. Ilość bydła 
o 30 proc., owiec o 58 proc., trzody 
chlewnej o 47 proc., w tym ma­
cior o 76 proc.

W okresie sprawozdawczym wzro 
sła pomoc POM w stosunku do

III. Drogi lokalne i łączność
Plan budowy dróg powiatowych 

o nawierzchni twardej wykonano 
w I półroczu 1955 r. w lłfl proc., 
plan odnowy w 192 proc., a plan 
remontów cząstkowych w 120 
proc.

Na drogach gromadzkich nato­
miast nie wykonano wszystkich za 
dań planowych, przypadających 
na I półrocze br. I tak w zakresie 
budowy i przebudowy dróg gro­
madzkich o nawierzchni twardej 
plan wykonano tylko w 88 proc., 
a w zakresie odnowy w 84 proc. 
Najsprawniej przebiegała realiza­
cja zadań planowych na drogach 
gromadzkich w powiatach: Czarn­
ków, Turek i Kalisz, a najsłabiej 
w pow. Konin.

Świadczenia, podejmowane przez 
pracujących chłopów w ramach 
społecznego czynu drogowego, 
przyczyniły się w dużej mierze do 
zwiększenia wykonawstwa planu 
w zakresie budowy i utrzymania 
dróg gromadzkich.

Wartość robót wykonanych w ra­
mach czynu drogowego w I pół­

IV. Inwestycje terenowe 
i budownictwo

Roczne zadania terenowego pla­
nu Inwestycyjnego woj. poznań­
skiego na 1955 r. zostały zrealizo­
wane w 47 proc. Wielkość nakła­
dów na inwestycje terenowe, do­
konanych w I półroczu, Jest o 17 
proc, wyższa w stosunku do odpo­
wiedniego okresu roku ub.; żwłasz 
cza w obrocie towarowym, gospo­
darce komunalnej, przemyśle, rol­
nictwie i kulturze fizycznej. W o- 
kresle sprawozdawczym oddano do 
użytku szereg obiektów. Na tere­
nie m. Poznania oddano do użytku 
Hotel Poznański, 32 sklepy po 
przebudowaniu i zmodernizowa­
niu, 4 zakłady żywienia zbiorowe­
go i 2 bary mleczne.

Poza tym oddano do użytku dom 
mieszkalny w Kaliszu, filtrownię

roczu br., w skali wojewódzkiej 
wyraża się kwotą 13 min. zł.

W ramach czynu społecznego wy 
sadzono na drogach przeszło 11.009 
sztuk drzew owocowych.

Najlepsze efekty w realizacji 
czynu drogowego osiągnięto w po­
wiatach: Ostrzeszów, Gostyń; naj­
słabiej natomiast przedstawiało się 
wykonawstwo w powiecie Kalisz.

Dodatkowe wartości w zakresie 
utrzymania dróg osiągnięto w wy­
niku wykonania w I półroczu br. 
planu obowiązkowych świadczeń 
w naturze (szarwark) w 92 proc.

Przekroczono zadania planu rocz 
nego w zakresie telefonizacji wsi. 
Tym samym stan stelefonizowa- 
nych wsi w województwie na ko­
niec I półrocza wynosi 32 proc., 
przy czym telefonizacją objęto 
wszystkie siedziby gromadzkich 
rad narodowych.

Wojewódzki Zarząd Łączności 
uruchomił w I półrocza br. 32 ra­
diowęzły gromadzkie, co umożli­
wiło zradiofonizowanie 198 wsi, 40 
PGR i 284 spóidz. produkcyjnych.

wodociągową w Śremie 1 piec ga­
zowniczy w Rogoźnie. W zakresie 
rolnictwa wykopano w gruntach 
ornych 4 km nowych rowów, zdre­
nowano 47 ha gruntów, odbudowa­
no drenowania na 761 ha. wykona 
no drenowanie krecie na 50 ha. wy 
kopano 19 km rewów nowych w 
łąkach i pastwiskach, nawodniono 
211 ha lęk, zagospodarowano 6.068 
ha łąk i pastwisk. W ramach me­
lioracji podstawowych uregulowa­
no 12 km rzek, wybudowano 1.3 
km wału. Zelektryfikowano 17 jed­
nostek gromadzkich, w tym 6 spół 
dzielni produkcyjnych i 26 PGR.

Wykonawstwo niektórych inwe­
stycji zostało Jednak opóźnione, 
jak np. żłobka dzielnicowego przy 
ul. Szamarzewskiego w Pdznaniu,

szpitala powiatowego w Kole, dróg 
publicznych, magazynów i piekar­

V. Obrót towarowy
Plan obrotów uspołecznionego 

handlu detalicznego za I półrocze 
1955 r. został wykonany w 98 proc. 
Mimo to Jednak obroty w porów­
naniu z I półroczem ub. roku (w 
cenach porównywalnych), były 
wyższe o 14 proc.

W I półroczu 1955 r. zwiększyła 
się w porównaniu z tym samym 
okresem roku ub. sprzedaż szeregu 
artykułów przemysłowych, a mia­
nowicie: tkanin wełnianych, tka­
nin bawełnianych, obuwia skórza­
nego, mydła do prania. Wzrosła 
również sprzedaż artykułów spo­
żywczych: pieczywa pszennego, 
cukru, tłuszczów roślinnych i mąki 
pszennej.

Plan obrotów Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni zo­
stał wykonany w tym okresie w

VI. Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa, oświata

i służba zdrowia
W I półroczu 1955 r. wzrosła dzia 

łalność przedsiębiorstw komunal­
nych w miastach i miasteczkach. 
Zwiększyła się o 12 proc., w porów 
naniu z I półroczem roku ub. do­
stawa gazu dla gospodarstw domo­
wych. Liczba pasażerów, przewie­
zionych * środkami komunikacji 
miejskiej, wzrosła o 6 proc.

W związku z przygotowaniami do 
XXIV Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, oddano do użytku w 
Poznaniu m. in.: zieleniec o po­
wierzchni l ha przy ul. Przyby­
szewskiego, zwiększono zadrzewie­
nie ulic i placów, zainstalowano 
100 nowych punktów świetlnych, 
elektrycznych oraz wymieniono 
150 punktów gazowych na punkty 
elektryczne.

Powstały jednak trudności w peł 
nym zaopatrzeniu ludności nie­
których miast w wodę, a zwłaszcza 
w Poznaniu, Chodzieży 1 Rawiczu 
Prowadzone już od jesieni roku 
ub. prace nad rozbudową ujęcia 
wody w poznaniu, pozwolą popra­
wić zaopatrzenie ludności w wodę 
w okresie II półrocza.br/

Nakłady na remonty kapitalne 
i zabezpieczające w /gospodarce 
mieszkaniowej zostały zwiększone 
o 67 proc., w stosunku do odpo­
wiedniego okresu roku ub. W I pół 
roczn objęto remontami 1.014 bu­
dynków o 13.195 izbach. Wykonaw­
stwo remontów przebiegało naj­
sprawniej w m. Pile oraą powia­
tach: Czarnków i Międzychód. Naj­
słabiej realizowały plany remon­
tów powiaty: Gostyń, Oborniki, 
Gniezno i Kępno. W okresie I pół­
rocza br. oddano do użytku ogó­
łem 475 izb mieszkalnych w ra­
mach budownictwa ZOR

ni gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" oraz zagród wiej 
skich dla celów akcji przesiedleń­
czej w powiecie Trzcianka. Plan 
produkcji terenowych przedsię­
biorstw budowlano - montażowych 
został przekroczony o 4 proc., a 
najwyższe wykonanie- planu osiąg­
nęły przedsiębiorstwa podległe Po­
znańskiemu Zespołowi Budownic­
twa Przemysłu Drobnego i Budow­
lane Spółdz. Pracy.

100,2 proc., oznacza to wzrost obro­
tów w porównaniu z I półroczem 
1954 r. o 15 proc. Wojewódzki Zwlą 
zek Gminny Spółdzielni rozprowa­
dził dla potrzeb wsi znaczne ilości 
artykułów przemysłowych.

Liczba sklepów uspołecznionego 
handlu detalicznego na terenie wo­
jewództwa wzrosła o 3 proc, w po­
równaniu ze stanem na koniec ub. 
roku.

Plan obrotów zakładów żywienia 
zbiorowego został wykonany w I 
półroczu w 105 proc., przy czym 
wykonano również plan produkcji 
własnej.

Liczba zakładów żywienia zbio­
rowego zwiększyła się o 3 proc. W 
porównaniu ze stanem na koniec 
roku ub.

Dodatkowe efekty w zakresie 
gosp. komunalnej uzyskano w dr® 
dze dobrowolnych świadczeń lud­
ności. Ogólna wartość tych prac, 
wykonanych w I półroczu br., wy 
nosi 2,9 min. zł. Najlepsze wyniki 
w realizacji czynów społecznych u- 
zyskano w miastach powiatów: — 
Gniezno, Kępno, Ostrów 1 
Trzcianka.

W wyniku realizacji zadań piana 
oświaty w bież, roku, w porówna­
niu z rokiem 1954, zwiększyła się 
liczba absolwentów liceów dla wy 
chowawczyń przedszkoli o 64 proc., 
liczba absolwentów szkół dla pra­
cujących o 24 proc. oraz o 85 proc, 
ilość absolwentów szkół służby 
zdrowia.

Nie osiągnięto jednak w pełni 
planowanej Ilości absolwentów li­
ceów pedagogicznych i szkół arty­
stycznych na skutek zwiększenia 
wymagań i stosunkowo dużego od­
siewu.

W I półroczu 1955 t. nastąpił dal­
szy wzrost usług służby zdrowia.

W porównaniu z odpowiednim ®- 
kresem roku ub., wzrosła Ilość łó­
żek w szpitalach o 3 proc., w iz­
bach porodowych o 4 proc., a w 
Izbach chorych — dwukrotnie. 
Liczba miejsc w żłobkach wzrosła 
o 6 proc. Zwiększyła się na terenie 
województwa o 9 proc, liczba le­
karzy med., o 3 proc. — liczba pie­
lęgniarek.

W wyniku realizacji zadań planu 
uruchomiono m. in.: Ośrodek Zdro 
wia w Mikstacie, pow. Ostrzeszów 
i Rychwale, pow. Konin oraz Izbę 
Porodową w 2erkowie, pow. Jaro­
cin i Lwówku, pow. Nowy Tomyśl 
oraz 9 żłobków sezonowych w spół­
dzielniach produkcyjnych.
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WARSZAWA NOCĄ
(Od specjalnego wysłannika)

Jak zawsze wieczorem — 
Plac Stalina przed Pała­
cem Kultury i Nauki 

test pełen — głowa przy gło­
wie. Wczoraj była ku temu 
specjalna przyczyna: Spotykała 
się młodzież z państw pięciu 
mocarstw. Tak w każdym razie 
zapowiadał program — lecz za­
sadę ową zdołano zrealizować 
tylko na estradzie. Widzieliśmy 
więc popisy wspaniałego ra­
dzieckiego baletu młodzieżowe 
go, ludowy taniec francuski z 
okolic Dijon* *figuralnie podob­
ny nieco do wielkopolskich, 
tchnący jednak w brzmieniu 
muzyki staro-francuskim sty­
lem z epoki Colas Breugnon.

A potem największy w Euro­
pie plac zamienił się w wielką 
przestrzeń tańców. Młodzi po­

Wśród laureatów nagród państwowych
Ziemia opowiada...

Jeden z asystentów przy kate­
drze archeologii U. P. powiedział: 
— Profesora Hensla najprawdopo­
dobniej zastaniecie w Kruszwicy. 
Pisze...

A więc Gopło. Jak mnie ktoś in­
formuje, Stacja Archeologiczna In­
stytutu Historii Kultury Material­
nej PAN znajduje się w pobliżu 
Mysiej Wieży. ,.Tylko nie pomylcie 
z wieżą ciśnień", dodaje złośliwie.

Witold Hensel
Nie ma obawy, już widzę tuż 

obok jeziora wyłaniający się z zie­
lonej gęstwy drzew brunatno- 
czerwony prostokąt wieży.

Witolda Hensla zastaję w muro­
wanym domku nad jeziorem.

Rzeczywiście, pisze. Zbliżając się. 
Słyszę za drzwiami stukot maszyny.

— Co? — jestem ciekawski.
— Nic wspólnego z pracą krusz­

wicką — mówi profesor. — Po pro­
stu książka na temat „sztuki pa­
leolitycznej".

100 tysięcy lat temu, bagatela. 
Zachowały się pewne ślady tego 
okresu i u nas, w Polsce, np. w ja­
skiniach jury krakowskiej. Poka­
zuje mi piękne wydawnictwo fran­
cuskie (Breuil — ,,Quatre cents 
siecles d‘art parićtal. *)

To jest wszystko szalenie cieka­
we, ale nas jeszcze bardziej inte­
resuje Kruszwica.

Idziemy przeto uroczą parkową 
alejką w kierunku owych baraków 
i tajemniczego pagórka. Mijamy 
obojętnie tablicę „Nieupoważnio­
nym wstęp wzbroniony" Wycho­
dzimy na szczyt i stajemy na kra­
wędzi niedużego wykopu; czegoś 
w rodzaju większego dołu na wap­
no, bez wapna. Na pozór nic cie­
kawego. Laik dostrzega na razie 
tylko gładko ścięte łopata stoki.

Tymczasem tutaj znajdują się 
pozostałości huty szkła z XII — 
XIII wieku, z którymi profesor 
i jego sztab cackają się jak z no-

*) Breuil — „Czterysta wieków 
sztuki ściennej".

Festiwalowy list
Festiwalowe dni. Słoneczne dni młodego świata. Po­

zdrawiamy je najpiękniej jak potrafimy. Od krańca do 
krańca wielkopolskiej ziemi rytmem pracy lepszej, wy­
dajniejszej, piszcmy nasz festiwalowy list. Przy maszy­
nach i warsztatach, tokarkach i przędzalniach jesteśmy 
z Wami. Ocierając z uśmiechem potem zroszone czoło, 
w trudzie pracy żniwnej jesteśmy z Wami, Pozdrawiamy 
lahs wszystkich. którzy w naszej ukochanej Warszawie 
salutujecie POKÓJ, PRZYJAŹŃ, MŁODOŚĆ.

K''zpP^ca prawdziwa przyjaźń. Poznaliśmy jej
na rcC W trudnej odbudowy naszej znękanej woj-
ią,- ’cz-/z.n-k Takiej przyjaźni, prawdziwej, dobrej. Indz- 

przvja*ni Potrzeba światu. Wie 0 tym każdy czło- 
nr kr.aju i dlatego wszystko, co robimy owia-
uirniU igniciiiem pokoju. Tylko w pokoju róść mogą 
młodość dzieci. Tylko w pokoju promienna jest
i dobrnh nsPrnwiediiwym pokoju rośnie szczęście

.... 1 nar°dów, rośnie przyjaźń, między ludźmi.
dzieży św-at^8t!CZVt 908*csevi« Waf ~ delegatów mło- 
kańcy starci ma^t^i^1-810-'^-' Mierzcie, że my miesz- 
całum soofr-rJ j ł< vskw:> z>ew cieszymy się razem z 
nas. I ( z Waszego pobytu wśród
wartych ser iaZem ~ szybszym biciem naszych rozrado- 
pr«l2ej st,„,ą “"T”1 «« „..lach

aladrr nno-, ~~ to wiedzcie, ze tak własme wy-
poznaniaków Bo c’ f.e8tivJalu- ^dzział starych i młodych

•? 1 ’ >0 ez'Jz można być starym w festiwalowe
AZ

krzyżowali programy organiza­
cyjne. Tańczyli nie według na­
rodowościowego harmonogra­
mu — a tak, jak nakazywało 
serce. Tęga Niemka, kędzierza­
wa blondynka w czarnych oku 
larach — Liselotte Sturmahair 
z Kolonii ze świeżo poznanym 
przyjacielem Karlikiem z Za­
brza, któremu na piersiach 
dzwoniły dwa krzyże zasługi 
przyszyte do pa radnego mun­
duru górniczego. Tuż obok mło 
dy plutonowy W. P. dogadywał 
się z ubranym w burnus Ara­
bem. Całował się z nim ser­
decznie, z dubeltówki — by na 
zakończenie, ku uciesze otacza­
jących ich ciasno kolegów’ — 
zamienić czapkę z orzełkiem 
na arabskie nakrycie głowy. 
Może było to nie bardzo zgodne

wonarodzonym dziecięciem. Odkry 
cia, dokonano przed dwoma laty.

— O, widzi pan, resztki pieca! — 
Rzeczywiście dopiero teraz, śledząc 
palec profesora, widzę wybrzusze­
nie, które niegdyś za Piastów było 
paleniskiem, zachował się nawet 
kolor wypalonej gjiny — używano 
jej do budowy, i czarne smugi wę­
gla drzewnego. Obok resztki ścian 
domostwa, wyłaniające się z ziemi.

Praca jest niezwykle żmudna, 
pomyślcie tylko, każdą grudkę 
ziemi trzeba zbadać. A zawiera 
ona często szklane paciorki, płytki 
glazurowane. Znaleziono tu rów­
nież szczątki narzędzi metalowych, 
rogowych, kościanych uż.ywanych 
przez rzemieślników Kruszwicy.

— Idziemy coraz głębiej, a praca 
nasza w tym miejscu obliczona jest 
na jeszcze kilka „dobrych" lat —' 
mówi profesor.

— Jest faktem bezspornym, że w 
okresie XII—XIII wieku Kruszwi­
ca była ośrodkiem rzemieślniczo- 
handlow’ym. Chodzi obecnie o usta 
lenie początku istnienia tego ośrod 
ka. Oczywiście, że te cechy nada­
wały Kruszwicy oprócz gospodar­
czej również odrębną rangę poli­
tyczną.

Dodajmy, że prace w Kruszwicy 
przed wojną prowadził profesor 
U. P. Zakrzewski, który odkrył na 
półwyspie gródek łużycki. Po wy­
zwoleniu badania kontynuował pro 
fesor Uniwersytetu Toruńskiego 
Jakimowicz. Natrafił tutaj na śla­
dy obwarowań i zabudowania mie­
szkalne. Odkrycie huty szkła przez 
ekipę naukową profesora Hensla 
obala wcześniejsze teorie o impor­
cie w okresie XII—XIII wieku do 
Polski przedmiotów szklanych.

— Chodzi nam o to — ciągnie 
prof. Hensel — żeby na podstawie 
wykopalisk ustalić zasięg osie­
dla rzemieś’niczo-handlowego. któ­
rym niewątpliwie była Kruszwica 
w okresie pierwszych Piastów*. 
Niemniej ważne jest określenie 
początków Kruszwicy, a tym sa­
mym wprowadzenie nowych istot­
nych elementów do toczącej się 
obecnie naukowej dyskusji nad za­
gadnieniem; który z grodów — 
Gniezno czy Kruszwica — był ko­
lebką Piastów i który z tych ośrod 
ków’ miał większe znaczenie w po­
czątkach kształtowania się pań­
stwowości polskiej.

— Ziemia opowiada — stwierdza 
profesor — tutaj w Kruszwicy opo- 
wie nam ona jeszcze niejedną cie­
kawa historie. — Co rzekłszy wy­
supłał z portfelu swoje zdjęcie, o 
które go prosiłem.

Fotografię opatrzyliśmy nastę­
pującym podpisem: Profesor
Witold Hensel za pracę pt. „Sło­
wiańszczyzna wczesno - średnio­
wieczna" otrzymał nagrodę pań­
stwową Tl stoonia w dziedzinie 
nauk społecznych. Cz. M.

z regulaminem służby piechoty 
(mam w tej sprawie poważne 
wątpliwości), lecz napewno od­
ruch plutonowego był podyk­
towani' przyjaźnią dla gościa, 
jak się okazało — z Jo-rdanil 
Tylko ten ostatni fakt zdołano 
ustalić cudacznym językiem 
„festiwalowym".

Tymczasem niedaleko, o kil­
kadziesiąt' kroków dekoracja 
uliczna przypominała o czymś 
innym. Na tle wyburzonego 
wojną domu stała wielka plan­
sza z wyciętą sylwetką spada­
jącej bomby. Za nią czerwone 
reflektory rzucały niesamowite 
światło, a napis wołał: „Nie!0

Napewno w czasie wesołych 
tańców zapomina się o tej groź 
bie, lecz gdy zabawa ostygnie, 
tanecznicy w ogromnej więk­
szości przypomną sobie, że za­
bawa jest urządzona poto, by 
zdobyć przyjaźń, a po tym po­
dać sobie bratersko ręce i 
„wspólnymi łańcuchy opasać 
ziemskie kolisko", by żaden 
szaleniec nie mógł rzucać bomb 
na zamieszkałe przez ludzi mi a 
sta.

Mimowoli sam zapomniałem, 
lecz przypomniał mi o tym mło 
dziutki Emmerich Katzgraber 
z Wiener Neustadt. Siedzieliś­
my nad porcjami lodów w cu­
kierni, tuż przy Placu Konsty­
tucji. Dwudziestoletni bywalec 
festiwalowy był już w Berlinie, 
Bukareszcie a wybiera się do 
Moskwy — „diese Stadt muss 
ich sehcn!“ smutnieje, gdy mó­
wię mu, że znałem Wiener 
Neustadt.

— Był pan tam? Może pan 
zna Stahłgasse 3?

Uśmiechnąłem się niewyraź­
nie.

— Nie. nie byłem we Wied­
niu, lecz czytałem w komuni­
katach z czasów wojny. Kole­
dzy pracowali tam przymuso­
wo — opowiadali nam wiele.

— Właśnie. Wiener Neustadt 
liczyło 54 tysiące mieszkańców
— wtrąca Karl Kogler z Daim- 
lerstrassc 41 — a po wojnie zo­
stało tylko osiemnaście niena­
ruszonych domów.

Okropne rzeczy wszyscy prze 
żyliśmy.

— Dlatego właśnie — mó­
wi Emmerich — największym 
moim marzeniem jest, by nig­
dy nie chodzić w mundurze.

Zdaje się, że w tym miejscu 
austriacki przyjaciel nie wszyst 
ko rozumie, albo pod pojęcie 
munduru „w ogóle" podstawia
— militaryzm. faszyzm. W ta­
kim razie zgodzimy się z nim 
bez zastrzeżeń na potępienie 
każdej agresywnej wojny. Po­
rzucamy jednak niewesoły te­
mat rozmowy.

__ T ak się wam w Polsce
J żyje?

Karl Kogler jest. po­
dobnie jak Emmerich. ślu­
sarzem fabrycznym. Interesu­
ją go zarobki kolegów w Pol­
sce — czy istnieje bezrobocie?

Henri C. młody górnik z Francji
(Od specjalnego wysłannika)

HENRI CAUJOLLE‘a, francu­
skiego górnika z Sameac, spot­

kałem na Nowym Swiecie. Stał 
przed księgarnią i w małym note­
sie zapisywał tytuły książek wyda­
nych u nas w języku francuskim. 
Jakieś rozprawki o literaturze, kil­
ka dzieł technicznych, wydawnic­
twa muzyczne. Ukradkiem zerkam 
na wystawę księgarska: Balzac, 
Romain Rolland, Louis Aragon, 
Andre Stil (!). Nie mamy się czego 
wstydzić! Francuz opowie o tym 
swym towarzyszom. To też będzie 
sukces Festiwalu.

Wraz z kolegą, który jako tako 
posługuje się francuskim, nawiązu­
jemy rozmowę. Od czego zacząć? 
Aha, „Milczące maszty" — Andre 
Stiła. Walka z faszyzmem. Walka 
o wolność i ludzkie życie. Czy 
koniec tej walki? Henri zaprzecza 

Sameac leży w pasie Pirenejów 
na pograniczu Hiszpanii. Wokół 
miasta — kopalnie. Tam pracuje 
Henri. Caujolle nieźle zarabia. 
28 tysięcy franków miesięcznie. 
Żyje jednak ciągle w obliczu grozy 
utraty pracy. Ludzie nie są bo­
wiem w stanie oprzeć się konku­
rencji maszyn, a pobici przez nie 
stają się niepotrzebni, tak jak 
jeden z przyjaciół Caujolle‘a. który 
już od 6 miesięcy na próżno szuka 
zajęcia. Jeszcze rok temu można 
było pójść pracować przy melio­
racji, jaką przeprowadzano w re- 
jonie Sameac. To źródło jednak 
wyschło z chwila, gdy prace zostały 
zakończone. Henri podziwia nasz 
szacunek dla ludzi, traktowanie 
robotntków i maszyn jako wartości 
nieporównywalnych.

— .Ta zarabiam 28 tysięcy fran­
ków, ale jest w moim mieście

Nie ma zupełnie? A u nas w 
Wiener Neustadt jest blisko 
sześć tysięcy ludzi bez pracy.

Zaciągając śpiewnie Austria­
cy dziwią się, że w naszym kra 
ju jest wprost odwrotnie: fa­
bryki wydzierają sobie wykwa 
Lifikowanych robotników i spe­
cjalistów.

Jednak pora już kończyć roz 
mowę, bo lody zjedzone, a na 
placu Konstytucji śpiewają nie 
brzydkie Dunki. Pchamy się 
we trójkę jak najbliżej estra­
dy.

— Hubsche Madei... — cmo­
ka starszy Kogler.

A dziewczęta — rzeczywiście, 
jak się to mówi „niczego so­
bie'! ubrane w czerwone spód­
niczki, białe bluzki, wyglądają 
trochę jak grzeczne uczennice 
z pierwszej ławki (prymuski)! 
Lecz uśmiech mają nie tak 
sztywny. Głosy przyjemne. 
Śpiewają niejako kameralnie. 
Dyryguje jakiś brodacz... może 
Hindus? Ee, to tylko jakiś za­
kochany w swojej sztuce stary 
profesor muzykŁ Koniecznie 
trzeba z nim porozmawiać.

Srodze się zdumiałem. Dla­
czego? Rzekomy Hindus okazał 
się autentycznym Duńczykiem, 
choć — jak dla ironii — rze­
czywiście urodzonym w In­
diach, w Bengalu.

— Przypadkowo! Zupełnie 
przypadkowo! podkreśla liczą­
cy zaledwie... 26 lat Ejnar 
Kampp, twórca i dyrygent chó­
ru.

Zespół „Ungdamkover — 
1951“ właściwie powstał na ber 

• lińskim festiwalu... Własna 
przetłumaczona na polski na­
zwa znaczy „chór młodych — 
1951 r.“ W programie ma ludo­
we piosenki duńskie i szwedz­
kie, a popis kończy (trzykrot­
nie bisowana)... „Kukułeczka" 
wykonana po polsku.

Sygietyński, gdyby żył — 
miałby wielką radość. Zresztą, 
co tu dużo gadać, mimo szczu­
płego zespołu (dwadzieścia kil­
ka chórzystek i chórzystów) ja 
kieś pokrewieństwo „Undam- 
kover — 1951‘* z naszym „Ma­
zowszem" istnieje. To także mo 
że cieszyć.

Długo nie milkną oklaski na­
gradzające „Kukułeczkę". Ej­
nar Kampp jest wzruszony. 
Tak gorąco nigdzie zespołu nie 
witano. Warto śpiewać dla mię 
dzynarodowej publiczności, roz 
mawiającej w 126 językach. 
Przyjaźń bowiem łatwo jest 
tłumaczyć na obce języki. A 
potem wykorzystać do realiza­
cji wielkiej idei pokoju między 
ludźmi. Temu celowi służy tak­
że duńskie śpiewanie na placu 
Konstytucji. Co do tego byliś­
my z Karlem i Emmerichem 
całkowicie zgodni. Chyba mie­
szkaniec Jordanii dołączyłby 
się i do naszej, nie napisanej 
na papierze, a uczuciowej rezo­
lucji.

6. VIII. 55.
JANUSZ LIKOWSKI

Dzieło poznańskich 
polonistów

Instytut Badań Literackich 
PAN przystąpił do wydawa­
nia „Polskiej Bibliografii Li­
terackiej". Ukazał się już pier­
wszy tom tego wydawnictwa. 
Zawiera on całkowitą biblio-

choćby wielu pracowników zatrud 
nionych w budownictwie, których 
miesięczny zarobek nie przekracza 
5 tysięcy franków — mówi Henri.

Można łatwo zrozumieć, jaką re­
alną wartość przedstawiana płaca, 
zważywszy, że dwuosobowej rodzi­
nie francuskiej potrzeba miesięcz­
nie na wcale niewykwintne życie 
— 40 tysięcy franków.

Młody górnik zupełnie niespo­
dziewanie zaczął mówić o Warsza- 

3wie, o Polsce. Twierdzi, że nasz 
kraj jest wielki i radosny, że moż­
na w nim dokonać wielkich rzeczy.

Wierzę, że tak myśli górnik Hen­
ri Caujolle. członek partii. Co jed­
nak myślą i mówią o nas inni człon 
kowie delegacji francuskiej na 
Festiwal, w skład której wchodzą 
przecież katolicy, młodzież niezrze 
szona w żadnej organizacji mło­
dzieżowej albo w organizacjach 
niedemokratycznych?

Henri uśmiecha się, milczy chwi­
lę. Może nie cheiałby na takie py­
tanie odpowiedzieć. Nie, dlaczego, 
chętnie wyjaśni. Uśmiechał się tro­
chę zażenowany, bo rozumiał kapi­
talny paradoks tego, co będzie mu- 
siał powiedzieć Polakom, bo wstyd 
mu było, że we Francji jeszcze 
tak mało o nas wiedzą.

Jest w ojczyźnie Henri Caujolle 
wielu takich ludzi, którzy ze zgro­
zą opowiadają o straszliwej dykta­
turze. reżimie i dyscyplinie, a na­
wet o nolicji, która depce każdemu 
po piętach.

Z podobnymi przekonaniami 
przyjechali do nas również niektó­
rzy delegaci. Przyjechali przeko­
nać się.

No cóż. dyktaturze nie zaprze­
czymy. Rzeczywiście jest! Dykta­

V ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY 
TÓW W WARSZAWIE 

Pod znakiem pokoju i przyjaźni!
CAF — Fot. Zygm. Wdowiński

grafię tekstów i opracowań, 
które ukazały się w 191*8 roku 
z zakresu literatury polskiej, 
teatru, filmu, krytyki literac­
kiej, instytucji i towarzystw 

w ogóle wszyst- 
azębiających się

„Waga miejska66
będzie odbudowana

Przywrócenie poznańskiemu 
Staremu Rynkowi jego dawnej naukowych i 
architektonicznej świetności kich spraw

życie literackie.jest już kwestią niedalekiej przy « literaturę i 
szłości. Kamieniczki patrycju- Tom ten stanowi ogromne 
szów poznańskich od strony po- ułatwienie pracy uczonego, stu- 
łudniowej i wschodniej zostały denta, literata, działacza kultu- 
już odbudowane. rolnego, publicysty i dziennika-

Aktualnym stało się zagad- rza-
nienie wnętrz kamienic naszej 
Starówki: czy mieszkania ma­
ją pozostać w stanie obecnym, 
czy też na wzór Warszawy i 
Gdańska należy je przebudo­
wać na sposób nowoczesny. De­
cyzja w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła. Natomiast odbudowa­
nie domów na
Rynku zostało 
przesądzone.

W pierwszym rzędzie odbu­
dowana będzie „Waga Miejska'1.
„Miastoprojekt" ma już doku­
mentację opracowaną i kredy­
ty na odbudowę zostały przy­
znane. Budynek „Wagi Miej­
skie j" istniał już za Przemysła­
wa II w XIII w*., « przebudował 
go w 1568 roku sławny Jan 
Baptysta di Quadro, budowni­
czy chluby miasta — Starego 
Ratusza. „Waga Miejska", któ­
rej di Quadro dał skromny 
szczyt renesansowy, mieściła 
się w pobliżu Ratusza ad jego 
strony północnej. Władze ' pru­
skie zburzyły budynek w 1890 
roku, (fh)

„Polska Bibliografia Literac­
ka" jest owocem pracy 12-oso- 
bowego zespołu Poznańskiej 
Pracowni Bibliograficznej In­
stytutu Badań Literackich, kie­
rowanej przez prof. dr. Vrtel- 
W ierczyńskie go. (jw )

plaeu Starko WŚRÓD 
definitywnie _____

KSIĄŻEK

tura narodu wstępującego w nowy 
etap historii, skierowana przeciw 
tym, którzy w jej cień ustępują. 
Dyktatura przeciw jednostkom z 
tego samego gatunku co ci, którzy 
sprzedają francuskie kopalnie i 
pozbawiają pracy francuskich ro­
botników. Trudno się dziwić, żeby 
dla takich dyktatura tego typu nie 
była straszliwa. No, bo posiadać 
kopalnie z setkami robotników — 
a nie posiadać, to przecież wielka 
różnica. A jeżeli komuś, kto nawet 
nigdy nie miał kopalni, nie podoba 
się to, że w warunkach naszej dyk­
tatury przeżytkiem się staje groźba 
bezrobocia, jeżeli nie podoba się, 
że ci, którzy wznoszą domy, a póź­
niej w nich mieszkają, że ci, któ­
rzy stawiają szkoły, posyłają do 
nich następnie swoje dzieci — na­
prawdę. na to nic nie poradzimy.

Dyscyplina? Trudno powiedzieć, 
że ona już jest w całej pełni. Na­
tomiast z całą pewnością można 
stwierdzić, że my ją kształtujemy, 
dążąc do przydania jej chlubnego 
miana: świadomej.

Deptanie po piętach przez poli­
cję? Francuzi, którzy przybyli do 
Warszawy na Festiwal, sami się z 
tego śmieją.

Kiedy żegnałem się z górnikiem 
Henri, nie wytrzymałem i rzuciłem 
jeszcze jedno pytanie. Co mówili 
jego towarzysze w Sameac o kon­
ferencji szefów rządów czterech 
mocarstw w Genewie?

Henri odpowiedział: Sprawa po­
koju znów awansowała. Tym ra­
zem bardzo wysoko!

HENRYK JANTOS

Warszawa. Festiwal, 5 VIII 1955 r.

CENNY PRZEWODNIK

Wydany w okresie MTP ciekawy 
przewodnik-infortnator po Pozna­
niu i jego okolicy pt. „Poznań sta­
ry i nowy" w opracowaniu Józefa 
Tułasiewicza, Tadeusza Pasikow­
skiego. Henryka Kosickiego i Wła­
dysława Gawrona zawiera mnó­
stwo informacji dotyczących waż­
niejszych urzędów i instytucji, 
szpitali, aptek, komunikacji, ho­
teli, barów, kawiarni, kin, teatrów, 
bibliotek itp. placówek.

Książeczka, wydana przez po­
znański oddział PTT-K, jest uży­
teczna nie tylko dla osób nie zna­
jących Poznania. Również pozna­
niacy znajdą w niej wiele intere­
sujących rzeczy o swoim mieście
i tego okolicach. Czytelnik zapo- 
znaje się m. in. z najciekawszymi 
miejscowościami i zakątkami Wiel­
kopolski i jej siedmioma wielkimi 
szlakami turystycznymi, rodowo­
dem Poznania, Jego długą i jakże 
ciekawą historią. Dowie się rów­
nież, jakie i kiedy ukazały się 
książki mówiące o Poznaniu i Wiel 
kopolsce. Pozna lepiej Poznań dzi­
siejszy! Jednym słowem — wzbo­
gaci swą wiedzę o najstarszym 
polskim zakątku!

Informator wydany jest staran­
nie: szkoda jednak, że na kiepskim 
papierze. Cena — 7.50 zł. (J. w.)

Z ZAGADNIEŃ 
POLSKIEJ EKONOMIKI

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazały się ostatnio trzy ciekawe 
pozycje biblioteczki zagadnień e- 
konomiki i polityki gospodarczej 
Polski Ludowej. Pierwsza z nich 
to praca Józefa Niedźwieckiego —- 
„System norm i płac w przemy­
śle socjalistycznym". Autor oma­
wia tu sprawy normowania pracy, 
socjalistycznego systemu płacy 1 
systemu taryfowego. Następne za­
gadnienie to formy płacy roboczej 
oraz sytuacja w naszym przemy­
śle w zakresie norm i płac. Ostat­
ni rozdział pracy poświęcony Jest 
zadaniom organizacji partyjnych 
w walce o ugruntowanie socjali­
stycznego systemu norm i płac. 
(Str. 40, cena — 0,70.)

Druga pozycja to praca Mieczy­
sława Lesza — „Podstawowe kie­
runki postępu technicznego w prze 
myślę Polski Ludowej".

Praca omawia znaczenie nowej 
techniki dla budowy socjalizmu, 
wylicza zasadnicze elementy po­
stępu technicznego. Z kolei autor 
precyzuje źródła postępu technicz­
nego w Polsce Ludowej. Ostatni 
rozdział pracy poświęcony jest no­
wej technice w niektórych gałę­
ziach przemysłu w Polsce. (Str. «, 
cena —,85.)

Ostatnią pozycją jest praca Bro­
nisława Blassa zatytułowana — 
„Środki trwałe i środki obrotowe 
w przemyśle socjalistycznym".

Autor precyzuje tu pojęcie środ- 
■ ków pracy i przedmiotów pracy, a 
| z kolei zagadnienia środków trwa- 
' łych i obrotowych, (Str. 28 — cena 
l 0,50.)



opracowujemy
Prace nad przygotowa­

niem projektu planu w 
szczegółach rozpoczęły się z 
wiosną bieżącego roku. Pra­
cami tymi zajęły się MKPG, 
po‘ 'czególne wydziały Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej oraz jednostki go­
spodarcze w terenie.
Zdawać by się mogło, że 

sprawą, w której bezpośrednio 
zainteresowane jest całe spo­
łeczeństwo — zajęły się wy­
łącznie urzędy, że wobec tego 
projekty 5-letniego planu o- 
pracowane zostały zza biurka. 
A wtedy, rzecz jasna — trud­
no mówić o tym, by uwzględ­
niały one wszystkie najistot­
niejsze potrzeby ludzi pracy. 
Kilka jednak przykładów wy­
jętych z projektu 5-latki dla 
Poznania wyjaśni nam najle­
piej, kto jest prawdziwym 
autorem naszych zamierzeń i 
wytycznych, regulujących nie­
ustanny wzrost stopy życiowej 
mas pracujących.

Zaczęło się na zebraniu
Na jednym z zebrań Komi­

tetu Frontu Narodowego w 
Śródmieściu mieszkańcy pół­
nocnej części miasta — Winiar 
i Naramowic — przedstawili 
obecnym na sali radnym swo­
je bolączki i potrzeby. Wska­
zali m. in. na to, że jedną z 
najpilniejszych trosk władz 
miejskich powinno być usu­
nięcie trudności komunikacyj­
nych tego rejonu, a zwłaszcza 
rozpoczęcie budowy odcinka 
linii trolejbusowe] od al. Pu­
łaskiego (dokąd dociera tram­
waj) — poprzez ul. Obornicką

Rzadkie odkrycie 
arcbeoicgćzne
pod Głogowem

Ekipa archeologów wroc­
ławskich prowadzi obecnie 
ciekawe prace wykopalisko­
we w miejscowości Szymocin 
pod Głogowem. Odkryli oni 
tam cmentarzysko ciałopalne 
kultury łużyckiej, w którym 
natknęli się na znaleziska z 
kilku okresów archeologicz­
nych.

Po zbadaniu ponad 20 gro­
bów archeolodzy odnaleźli 
naczynia gliniane z III okre­
su brązu, tj. sprzed ok. 3200 
lat oraz liczne naczynia z 
IV i V okresu brązu, tj. z lat 
od 1300 do 800 p. n. e. Zna­
leziska naczyń z III okresu 
brązu, który odpowiada po­
czątkom powstania kultury 
łużyckiej, są na Śląsku bar­
dzo rzadkie.

i Lechicką do Umółtowskiej. 
Duży to odcinek, bo prawie 
4-kilometrowv, ale ze względu 
na dobro mieszkańców przed­
mieść, tak przecież zaniedba­
nych przed wojną — trzeba 
się ..szarpnąć1' i na ten wy­
datek.

I oto budowa, tego odcinka 
znalazła swe miejsce w pro­
jekcie planu 5-letniego. To 
samo dotyczy zresztą wielu 
innych potrzeb, na które wska 
zywałi bądź to mieszkańcy na 
zebraniach w obwodach lub 
poprzez interwencje w komi­
tetach blokowych, u radnych, 
w Prezydium, w listach do 
prasy i radia, względnie człon­
kowie komisji MRN w czasie 
swych kontroli w terenie. W 
wypadku, gdy konieczność 
jest bezsporna, a zarazem pil­
na — znajduje ona swe odbi­
cie w planie.

Kilka danych
I tak np. projekt planu 5- 

letniego dla Poznania przewi­

Awarie, którym, ulegają ma­
szyny żniwne, utrudniają i 
przedłużają pracę przy sprzę­
cie zbóż. Stosunkowo liczne wy­
padki psucia się maszyn zano­
towano ostatnio w powiecie 
wągrowieckim. Tak np. w spół­
dzielniach produkcyjnych: Bar­
todzieje, Kamienica, Kobylec 
snopowiązałki popsuły się już 
w pierwszym dniu po wyjściu 
na pole. Wprawdzie POM-y or­
ganizują lotne brygady tech­

We wrześniu — październiku ub. r., w przedostatnim 
roku planu 6-letniego Miejska Komisja Planowania Go­
spodarczego w Poznaniu opracowała założenia projektowe 
do kolejnego etapu rozwoju naszego miasta — do pier­
wszej pięciolatki. Czynności z tym związane były oczy­
wiście fragmentem olbrzymiej skali prac podjętych w ca­
łym kraju nad ustaleniem wytycznych gospodarki naro­
dowej na okres najbliższego 5-lecia.

duje między innymi wzrost 
(do roku 1960) liczby łóżek 
szpitalnych o 749; zorganizo­
wanie 3 nowych, obwodowych 
przychodni lekarskich i 15 
przychodni rejonowych; budo­
wę 6 nowych żłobków miej­
skich i 5 przyzakładowych; 
budowę 12 nowych szkół pod­
stawowych i rozbudowę szko­
ły w Junikowie; zlikwidowa­
nie wszystkich ,,dziur budowla 
nych“ w mieście przez wypeł­
nienie ich budynkami, zabu­
dowę placu Wiosny Ludów, 
budowę osiedli na Winogra­
dach i Ratajach i wiele innych 
inwestycji. Projektowana lo­
kalizacja nowych obiektów 
uwzględnia w dużym stopniu 
potrzeby mieszkańców odle­
głych rejonów miasta. Nowe 
szkoły powstaną m. in. w Ko­
paninie, Szczepankowie, przy 
ul. Północnej, Calliera, Kraut- 
hoffera. Radosnej; żłobki miej 
skie przewidziane dla wszyst­
kich dzielnic miasta; gabinety 
lekarskie zlokalizowano na

POMOC TECHNICZNA W POLU

niczne, które na miejscu napra­
wiają maszyny, jednakże praca 
ich wciąż jeszcze jest zbyt wol­
na. Należy więc ją usprawnić, 
aby jak najprędzej zebrać plo­
ny, zwłaszcza, że żniwa tego­
roczne są i tak opóźnione.

Na- zdjęciu: ekipa pogotowia 
technicznego usuwa uszkodze­
nia w snopowiązalee na polach 
spółdzielni produkcyjnej w Mi- 
zerce. (ZZ)

Woli i Winiarach, w Krzy- 
żownikach i Junikowie. na 
Chwaliszewie i innych przed­
mieściach pozbawionych do­
tychczas placówek służby 
zdrowia. Przekonajcie się. czy 
w projekcie tych inwestycji 
nie ma przypadkiem i waszej 
inicjatywy, zanotowanej w 
biurze skarg i zażaleń, u rad­
nego lub w Prezydium DRN 
i MRN!

Ogrom prascy
Część materiału do projek­

tu planu 5-letniego wzięto z 
opracowanych w ub. roku za­
łożeń wstępnych. Następnie 
wykorzystano skrupulatnie 
postulaty i wnioski, jakie ze­
brały komisje MRN i DRN w 
toku swej codziennej pracy.
Z kolei dane te, wzbogacone 
o materiały poszczególnych 
wydziałów Prezydium MRN 
oraz przedsiębiorstw (handlo­
wych, przemysłu terenowego, 
spółdzielczości pracy i in.) j 
skierowano do Miejskiej Ko­
misji Planowania, która je 
uporządkowała i opracowała 
po niezliczonych konsultacjach 
z zainteresowanymi instytu­
cjami.

To jednak nie wszystko — 
trzeba jeszcze ustalić, czy ze­
brane projekty są realne pod 
względem kalkulacji finanso­
wej. Otrzymała je więc Ko­
misja Finansów Budżetu i Pla­
nu przy MRN, która dokładnie 
zbadała każdą projektowaną 
pozycję. Potem przeprowadzo­
no konferencje, na których 
omówione zostały sposoby za­
bezpieczenia realizacji projek­
tu planu 5-letniego. Uwzględ­
niono tam oczywiście możli­
wości, jakie daje wykorzysta­
nie lokalnych rezerw (przy­
kład: cegła rozbiórkowa z po­
znańskich fortów) oraz inicja­
tywy mieszkańców, którzy w 
czynach społecznych na pewno 
zrealizują niejedno ze śmia­
łych zamierzeń naszego pla­
nu.

Projekt planu 5-letniego dla 
Poznania jest już w zasadzie 
gotowy. Po to? aby stał się 
prawem — musi być jeszcze 
zatwierdzony przez WKPG i 
PKPG w Warszawie. A po­
tem — już niedługo — roz- 
pocznie się uciążliwa, ale ra­
dosna praca nad wcielaniem 
planu w życie — nad wyko­
nywaniem tych zadań, jakie 
nakreślone zostały przez nas 
samych — gospodarzy swego 
miasta i kraju.

K. BRZEŻANSKI

V ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY 1 STUDEN­
TÓW W WARSZAWIE

Dużym powodzeniem wśród delegatów i gości festiwalo­
wych cieszą się wycieczki po Warszawie „tramwajem 
festiwalowym". Na zdjęciu: grupa młodzieży szwedz­
kiej, norweskiej, belgijskiej oraz delegat Jordanii 

w „tramwaju festiwalowym".
CAF — fot. Jędraszczak
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100-LECIE ISTNIENIA obcho­
dziła Bielska Fabryka Armatur. 
Uroczystość połączono z przekaza 
niem do produkcji nowego oddzia 
łu, który pozwoli fabryce na 
zwiększenie produkcji w ciągu 
najbliższych miesięcy o dalszych 
około 25 proc, i stanowi dałśzy e- 
tap rozbudowy zakładu. Fabryka 
w Bielsku, obecnie największy te­
go rodzaju zakład w Polsce, produ 
kuje około 900 typów i wymiarów 
armatur. M. in. w bielską armatu­
rę wyposażone są parowozy, pro­
dukowane dla kraju i na eksport, 
statki oraz wiele urządzeń naj­
większych zakładów produkcyj­
nych w kraju.

W OSTATNIĄ FAZĘ wkro­
czyły prace budowlano-montażo­
we przy wznoszeniu jednej z naj­
większych w kraju siłowni — Ja­
worzno II. Rozpoczęto m. in. mon­
taż ostatniego kotła. Prace przebie 
gają niezwykle szybko, dzięki 
wprowadzeniu blokowego systemu 
montażu.

W KOPALNI „SIERSZA"
pracują pierwsze w Polsce urzą­
dzenia do urabiania węgla przy 
pomocy strumienia wody. Wydaj­
ność pracy w okresie prób wyno­
si: 80—90 ton węgla na roboczo- 
dniówkę, podczas gdy na innych 
stanowiskach roboczych w tej sa­
mej kopalni, nawet przy pracy 
zmechanizowanej — osiąga się wy 
dajność kilkakrotnie niższą.

DECYDUJĄCE DLA CAŁO­
ŚCI PRODUKCJI Huty im Lenina 
są prace, prowadzone na kilku- 
dziesięciohektarowym rejonie wal­
cowni blach ciągłych na gorąco. 
W bież, roku zakończony zostanie 
także montaż maszyn i urządzeń 
2 dalszych taśm aglomeracyjnych 
w spiekalnl rud, co pozwoli na 
rozpoczęcie produkcji aglomeratu 
już w początkach przyszłego roku. 

ZMONTOWANO PROTOTYP
„STARA", w którym zainstalowa­
no nowego rodzaju hamulec ręcz­
ny, taśmowy. Jak wykazały pró­
by, hamulec ten jest znacznie lep­
szy od dotychczasowego, i daje 
większą gwarancję skutecznego ha 
mowania tzw. postojowego oraz 
podczas jazdy w wypadku zepsu­
cia się hamulca nożnego.

PIERWSZĄ PRODUKCJĘ 
dały 2 nowoczesne piece tunelowe 
do wypalania naczyń, jeden — w 
Fabryce Wyrobów Metalowych w 
hucie ..Silesia" w Rybniku, drugi 
— w Fabryce Naczyń Emaliowa­
nych w Olkuszu. 'Piece 'te, to 
pierwsze tego typu agregaty wy­
produkowane przez przemysł kra­
jowy.

KŁOPOTY Z WODĄ mie­
szkańców Krakowa skończą się 
jeszcze w br. Z nowego ujęcia wod 
nego. powstającego obok rzeki 
Rudawy, popłynie dla mieszkań­
ców Krakowa świeża i zdrowa wo­
da do picia. Bodowa nowych wo­
dociągów zbliża się do końca.

G. Hadeck-Steiner
(Rheinisch Wesifalische 

Nachrichfen)

U nas nam 
w ło nie uwierzę

"lest nas 3 Niemców (z Nie-
** mieć zachodnich). Historyk 

sztuki, profesor filozofii z Mo­
nachium i ja, dziennikarz. Jak 
że często podczas pierwszych 
dni w Moskwie spoglądaliśmy 
na siebie zaskoczeni, pytając 
się wzajemnie: „Jak podamy 
to. co tu przeżyliśmy, niemiec­
kiemu czytelnikowi i słucha­
czowi?" Bo w to, cośmy tu 
przeżyli, nie uwierzy (u nas) 
żaden człowiek.

Byliśmy obciążeni przesąda­
mi i błędnymi sądami, zaczerp 
niętymi z setek książek i ga­
zet z okresu ostatnich 20 lat. 
A teraz jesteśmy tu i wszystko 
przedstawia się zupełnie ina­
czej.

Dzień powszedni w Moskwie 
jest równie mało „sowiecki" i 
równie mało „komunistyczny", 
jak dzień powszedni w Pary­
żu. czy Londynie. Moskwa jest 
po prostu metropolią o 6 czy 8 
milionach mieszkańców. Naj­
nowszego spisu ludności jesz­
cze nie ma. Auta jeżdżą po 
wielkich ulicach w ośmiu rzę­
dach. po cztery w każdym kie 
runku. Dzień i noc spotyka się 
Gumy pieszych, mówi się z ni­
mi o czym się chce, nikt się nie 
boi, że będzie podsłuchany, 
czy zadenuncjowany. Wszyscy 
„towariszcze" zdają się neueć 
pieniądze i —• Bóg my świad­
kiem — umieją je wydawać.

Wszędzie w parkach, na uli­
cach i na placach, w restaura­
cjach widać i słychać śmieją­
cych się ludzi — rejestrujemy 
wesołość, cichą pogodę, dyskre 
tny uśmiech, wszystkie rodzaje 
dowcipu i humoru.

3 tysiące ludzi stoi w kolej­
ce przed muzeum Puszkina.

Dziennikarze z Niemiec zachodnich 
o Związku Radzieckim

Co tu sie dzieje? Czy daja tu 
gratis gorące parówki? Nie. Tu 
jest wystawa 750 płócien o- 
lejnych z Galerii Drezdeń­
skiej. Wstęp kosztuje 3 ruble. 
Wpuszcza się ludzi z kolejki 
po 500 osób. Co trzeci przecho­
dzień ma w ręce książkę W 
bibliotekach publicznych czy­
telnie są przepełnione. Pewien 
rosyjski szofer (23-letni) umie 
objaśnić płynną niemczyzną: 
..Ten pomnik przedstawia 
Gaussa. Gauss był niemieckim 
matematykiem". Wszędzie wi­
dzimy nienasyconą żądzę wie­
dzy. Młody żołnierz objaśnia w 
Galerii Tretiakowskiej swemu 
małemu synowi obrazy IljiRe- 
pina. Teatry i sale koncertowe 
są tak przepełnione, że mało 
nie pękną. „Aha, bo nie ma nic 
innego". Pomyłka. We wszyst 
kich lokalach jest pod dostat­
kiem jedzenia i picia, obficie 
a iednak niedrogo: a fam gdzie 
gra orkiestra — tańczą.

Uroczystość schillerowska — 
nie. nie w Weimarze, lecz w 
Moskwie — przykuwa uwagę 
wielu tysięcy ludzi, dostarcza 
materiałów do dodatku filmo­
wego i dla telewizji.

Nie widzi się ani pijanych, 
ani prostytutek, nikt się nie 
awanturuje, nawet i nocą. Dzie 
ci — jest ich dużo — są zdu­
miewająco roz.bawionr, stroją 
figle, jak się należy, ale wszy­
stko 7 respektem, w umiarko­
wanych granicach.

Na przystankach trolejbu­
sowych ludzie stoją w kolejce 
bez żadnych tarć, bez inter­
wencji. jakichkolwiek osób u- 
mundorowanych. przywołują­
cych do porządku. Nikt się nie 
przeciska ani nie pcha nikogo 
przy wysiadaniu i wsiadaniu.

Na zaproszenie radzieckie grupa wybitnych zachodnio- 
niemieckich dziennikarzy i publicystów, reprezentująca

I najróżniejsze światopoglądy i kierunki polityczne, spędzi­
ła niedawno — po raz pierwszy od 1945 r. — kilka ty­
godni w ZSRR.

Występować w imię prawdy o ZSRR — to w Niemczech 
zachodnich rzecz niełatwa, nieraz niebezpieczna, wiążąca 
się. nie tylko w zawodzie dziennikarskim, po prostu z 
kwestią egzystencji materialnej. Jest niewątpliwie zasłu­
gą tych dziennikarzy, że odważyli się dokonać w zachod- 
nio-niemieckiej opinii publicznej przełomu na rzecz 
prawdy.

W’ie!e jeszcze w ich sprawozdaniach posiada piętno dłu- 
ji goletnich wpływów wychowania kapitalistycznego, z dru­

giej znowu strony istnieje w ZSRR wiele rzeczy i spraw, 
ii których znaczenia i związku jeszcze nie potrafili uchwy­

cić. A jednak sprawozdania te podkreślają wiele możli- 
wości porozumienia i postulują niejako konieczność wza-
jemnego poznania się. konięczność porozumienia z wiel- i; 
ką pokojową potęgą, jaką jest Związek Radziecki.

Poniżej zamieszczamy obszerne fragmenty dwu publi­
kacji.

Dom towarowy GUM na pła 
cu Czerwonym sprzeda je dzień 
nie 450 odbiorników telewi­
zyjnych. Jest duży popyt na 
auta, ale już nie na małego 
„Moskwicza", który wygląda 
jak dawny „Oppel-Kadetf" 
lecz na większą ..Pobiedę1' z 
zakładów Mołotowa. /

A my Niemcy (z Niemiec za­
chodnich) w Moskwie? Stcimy 
dość zaskoczeni, oglądamy 
wszystko, rozmawiamy z każ­
dym kto chce i z każdym, kto 
nam się podoba. Pytaniami 
wiercimy ludziom radzieckim 
dziury w brzuchach, słysząc 
zawsze swobodne, szczere od­
powiedzi.

I z „przerażeniem" myślimy 
o powrocie do domu. Bo — i 
w tym tkwi „sedno" — tego co 
widzieliśmy „nikt od nas nie

kupi", to jest wszystko propa­
ganda, a my sami to „cymbały, 
które dały się złapać Rosja­
nom na lep", jesteśmy jeszcze 
czymś gorszym niż cymbały, 
jesteśmy „agentami siedzący­
mi na dwu stołkach", „zdra­
dzamy kulturę zachodu" i pra­
wdopodobnie „daliśmy się ku­
pić". /

Hans Zehrer
naczelny redaktor ) 

hamburskiej gazety ,,Die Welt"

Zupełnie inaczej 
niż sobie wyobrażałem

Kiedy tu przyjechałem, pier­
wsze wyjście na ulice wydało 
mi się niebezpieczną przygodą. 
Dzisiaj przykro mi rozstać się 
z tym miastem. I gdyby nie

było tak duszno i gdyby upał 
nie był tak uciążliwy, poszedł­
bym teraz do młodych i przy­
glądałbym się ich zabawom, 
albo włóczył się po parku 
wzdłuż murów kremlowskich, 
usiadłbym może na ławce i za­
palił jednego z tych papiero­
sów z ustnikiem. A może wdał 
bym się w rozmowę z jakimś 
człowiekiem po niemiecku, ła­
maną ruszczyzną bądź na mi­
gi.

To jest Moskwa. To jest 
Kreml. Zupełnie inne niż 
wszystkie wyobrażenia, jakie 
tutaj ze sobą przywiozłem, a 
które nabyłem ze wszystkich 
książek i sprawozdań, jakie po 
znawałem od trzech i pół dzie 
siątek lat. To sprawia nawet 
ból fizyczny — przeskoczyć 
przez barierę tych wyobrażeń. 
Trwa on przez kilką dni. A 
później nagle przechodzi. I 
człowiek daje się ponieść tłu­
mowi. /

Nikt się na człowieka nie 
gapi. Nie jest się obserwowa­
nym. Mo^na chodzić po skle­
pach i domach towarowych i 
ogladać isobie różpe rzeczy. 
Nikt człctwieka o nic nie zapy­
ta, nie jest się tropionym, jak 
często słyszało się w domu i na 
co było się przygotowanym.

Oczywiście, jest się „gospo- 
dinem", panem, a nie towari- 
szczem, obywatelem ) radziec­
kim. Wie o tym większość 
tych, którzy zadaja sobie trud, 
by na nas popatrzeć. Ale czyni 
to tylko niewielu. Nie intere­
suje to nikogo.

Kiedyśmy przyjechali tutaj, 
starannie zamykaliśmy nasze 
walizki w hotelu, czyniąc sobie 
ostrożnie uwagi, ten i ów może

nawet badał swój pokój, czy 
nie ma w nim jakichś dziw­
nych przyrządów techniki pod 
słuchowej. Dzisiaj, moje rzeczy 
leżą wszędzie: kartki, notatki, 
książki, bielizna itp. Wzdycha­
jąc. myślę o tym, że wkrótce 
będę to rnusiał spakować i do­
prowadzić całość do porząd­
ku...

Wczoraj wieczorem byliśmy 
u pewnej rodziny rosyjskiej. 
Zaprosił nas wydawca dużego 
czasopisma ilustrowanego. Był 
tam również wielki piewca 
Donu i jakiś trzeci pan. Pan* 
domu, lekarka, i ich córka z 
mężem, który właśnie zdał eg­
zamin na uniwersytecie.

Stół uginał się od typowo 
rosyjskiego jedzenia,. Kawior, 
wódka, czerwone i białe wino 
i niewyobrażalny nadmiar sa­
laterek i półmisków. Siedzie­
liśmy przy tym w małym po­
koju jadalnym.

Rzadko przeżywałem taką 
serdeczność, jak u tych ludzi- 
Rzadko zdarzało mi się widzieć 
tak dobrotliwe i prawdziwe 
oczy, jak u tego pisarza. 
coś bezpośredniego w tych Ro­
sjanach, co burzy niejako lek­
kim ruchem ręki fasady na­
szych przesądów i konwenan­
sów. Pod koniec padliśmy so­
bie w ramiona. Wielki pisarz 
koniecznie chciał, żebyśmy 
przyjechali do jego stanicy nad 
Donem. Trudno nam było wy­
tłumaczyć mu. że musimy wy­
jeżdżać. Ofiarowaliśmy w pre­
zencie nasze zapalniczki, otrzy 
mując w zamian pięknie szli­
fowane kamienie z Kaukazu.

Gdy piszę to, zatrzymuje n*1 
się pióro. Kiedy przyjechaliś­
my tu, mieliśmy zmartwienie- 
jak pojmiemy, jak zrozumiemy 
tę Rosję? A dzisiaj mamy inne 
zmartwienie: jak ja to opo­
wiem moim czytelnikom?

I słyszę już złowrogie słowa- 
.Spreparowany przez ludzi ra­

dzieckich", albo jeszcze 
gorsze podejrzenie o przyjaz® 
z komunistami.
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Droga Szczerbakowa od 13,72 m do 16,35 m
Nowy rekordzista Europy zyskiwałem godnych uwagi re- ta uzyskując odległość 16,23 tu. Jest to zresztą dość osobli- 

Leomd szczerbakow po raz zultatów. Dopiero w r. 1948 zu- m i jeszcze trzy razy przekra- wy pojedynek. Ci dwaj zawod- 
pierwszy zetknął się ze spor- pełnie przypadkowo spróbowa- czał granice 16 metrów. Na- nicy spotkali się bezpośrednio 
tem jaxo żołnierz Armii Ra- łem możliwości w trójskoku. stępny rok nie przyniósł po- tylko raz na Olimpiadzie w 
dzieckiej. Obecnie liczy 28 lat Jak na początkującego uzyska-, prawy rezultatów. Jeden raz Helsinkach, a cały czas wałcza
n chiriiiua \xr i____  ______ x -______ U. _________ i i n mo .. i_____/_____- i , . . .. ~

u=.

i studiuje w Instytucie Kultu- łem zupełnie niezły 
ry Fizycznej.

Nie od razu zdecydował się 
na trójskok.

— Jakoś nie mogłem sobie 
wybrać. Biegałem na różnych 
dystansach od 400 m począw­
szy a na „piątce“ skończywszy.
Skakałem też w dal, ałe w żad­
nej z tych konkurencji nie u-

wynik skoczył 16,08, ale kontuzja u- „korespondencyjnie".. Spotka- 
niemożliwiła mu dalszy postęp, ją się też prawdopodobnie po 
Dopiero teraz, w czasie raz drugi na... Olimpiadzie w 
igrzysk... ale o tym już wiecie. Melbourne. Szczerbakow zdra- 

Pojedynek Da Silva—Szczer- dził, że pragnie się zrewanżo- 
bakow jeszcze się nie skończył, wać za Helsinki, gdzie zdobył 
Da Siłva niedawno ustanowił „tylko" srebrny medal, 
nowy rekord świata — 16,56 m. Pojedynek będzie na pewno 
Lecz Szczerbakow ani myśli da- promujący.
wać za wygrane i rezygnować Kto zwycięży? Zobaczymy, 
z poprawienia swego rezulta- M. F.

Przed wielkim
międzynarodowym 
turniejem
żużlowców w Poznaniu

Wielkie międzynarodowe in­
dywidualne wyścigi motocyklo­
we na torze żużlowym poznań- Szczerbakow
skiej Gwardii w Golęcinie w 
dniu 9 bm. wywołały ogromne 
zainteresowanie. Po raz pierw­
szy zobaczymy jednocześnie 
kilku reprezentantów Finlan­
dii, Rumunii, Holandii, Szwe­
cji i NRD.

Z Niemiec zawitają do nas tor Instytutu Kultury Fizycz- 
bracia Zierk, którzy znani są . nej w Moskwie, Nikołaj Gieor- 
również jako doskonali kierów- ! giewicz Ozołin. Odtąd zaczęły 
cy-trawiaści. Oni to podczas o- się szybkie postępy. Jeszcze te- 
statnich wyścigów o „Złoty • go samego roku zostałem auto- 
Kaslc" w Poznaniu nawiązali rem nowego rekordu Związku 
tak piękną walkę z najlepszym
spośród Polaków Jerzym Mie 
lochem. Z Rumunów zobaczy­
my m. in. Radonicicgo i Noco- 
laego, z Holendrów Bischop i 
in. Barwy Polski reprezento­
wać będą Kapała, Spychała, 
Krzesiński i Kowalski oraz 
prawdopodobnie bracia Świta- 
łowie.

Ogółem rozegranych zosta­
nie 20 biegów. Każdy zawodnik 
spotka się z każdym, czyli star 
nie pięć razy na starcie. Wszy­
scy prawie kierowcy dosiędą 
popularnych „Jappów".

Początłk zawodów o godz. 16.
(P)

W puszczykowskim lesie zdobywają kondycją 
żużlowcy kadry narodowej

Tym razem nie na torze żużlo­
wym, wśród warczących motorów 
ł publiczności, lecz w zacisznym u 
stronili, w sosnowym lesie Puszczy 
kowa — spotkaliśmy się z kadrą 
narodową naszych ..czarnych 
śmiałków", w uroczej siedzibie 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych.

Tutaj zgromadzeni są od kilku 
dni w liczbie 19 osób czołowi żuż­
lowcy przed czekającymi ich mię­
dzynarodowymi wyścigami, przewi 
dzianymi w najbliższych dniach w 
Poznaniu, Wrocławiu i Warszawie, 
w .amach imprez, objętych, pro­
gramem II MISM. Przeciwnikami 
naszych „pożeraczy kilometrów" 
będą wytrawni kierowcy: Anglii, 
Szwecji, Finlandii, NRD, Holandii, 
Austrii i Rumunii.

W grupie półnagich i opalonych 
kadrowiczów — spotykamy kierów 
nika obozu — Jana Szyllera.

— Na obozie mam 19 zawodni­
ków — mówi nasz rozmówca. Oto 
ich nazwiska: Norbert i Rajmund 
Switałowie oraz Raniszewski i 
Paukard (Gwardia), Spychała i Ka 
pała (Kolejarz), Kupczyńskł, Teo- 
dorowicz i Pociejkiewicz (Sparta 
— Wrocław), Krzesiński i Kowal­
ski (Unia), Wieczorek i Tkacz

Osiem zespołów
zgłosiło się do turnieju 

„dzikich drużyn"
Jak już donosiliśmy Zarząd 

Miejski ZMP wspólnie z MKKF 
Poznań organizuje w bm. tur­
niej piłkarski tzw. „drużyn 
dzikich" pod hasłem: „My też 
potrafimy grać w piłkę, nożną".
Impreza ta, w której mogą brać 
Udział chłopcy od lat 13—16 
powinna zgromadzić wszystkich 
młodych niestowarzyszonych 
Piłkarzy naszego miasta. Do 
dnia dzisiejszego do turnieju 
zgłosiło się 8 drużyn: 3 z Je­
życ i Wildy oraz 2 ze Starego 
Miasta. Dziwi nas natomiast 
absencja drużyn Nowego Mia­
sta i Grunwaldu. Czyżby w 
dzielnicach tych nie grywano 
w piłkę nożną? Wszystkim 
chętnym przypominamy, że 
^głoszenia 13-osobowych dru­
żyn przyjmują do dnia 10 sier­
pnia zarządy dzielnicowe ZMP. i tylko swoich kolegów, lecz dobo- 
Jednocześnie donosimy, że dla j rowej stawki kierowców zagranic?
2'Wyciężców turnieju 
wano dużo nagród, (ł)

ufundo- i nych.

( ZSRR ) zwycię­
żył w trójskoku osiągając 13,35 
< m, co jest nowym rekordem 

Europy.
CAF — fot. Matuszewski

13,72 rn. Zajął się mną wów­
czas doskonały trener i dyrek-

Radzieckiego — 14,93 m.
Potem zaczęła się droga

Szczerbakowa do obecnego 
wspaniałego rezultatu ustępu­
jącego tylko o 21 cm fanta­
stycznemu rekordowi świata 
Brazyli jeżyka Da Silwy. W 
1949 roku Szczerbakow uzyskał 
już 15,43 m, w 1950 — 15,70 
m, w 1951 przyszło obniżenie 
formy — 15,23 m, ale już w 
następnym roku skoczył w 
Helsinkach 15,98. Takiego re­
zultatu nie miał wówczas ża­
den Europejczyk! Wreszcie w 
1953 roku radziecki trójsko­
czek wydarł swemu brazylij­
skiemu rywalowi rekord świa-

(Górnik), Miechowski i Kacperek 
(Włókniarz), Szwendrowski (Spar­
ta), Su.checki (Budowlani), Nazi­
mek (Stal) i Bonin (Gwardia).

Jakie zadanie ma spełnić zgru­
powanie naszej czołówki?
— Na obozie zebraliśmy przeważ­

nie młodzież, z których znani już 
ze startów w Poznaniu: Kowalski. 
Krzesiński, Kaiser i Nazimek, na­
leżą do najmłodszych. Obóz ma 
charakter kondycyjny, gdyż na­
szych zawodników czekają w naj­
bliższych imprezach liczniejsze 
starty niż dotychczas. Jak wiado­
mo dotąd, startowali oni najwyżej 
podczas zawodów w czterech bie­
gach. Obecnie na II MISM czeka 
ich po kilka biegów w każdych za­
wodach. Przygotowując naszych 
kadrowiczów do ciężkich spotkań, 
zapewniliśmy im odpowiednie wy­
żywienie, przekraczające 5.000 ka­
lorii dziennie. Cały czas w ciągu 
dnia spędzają oni na zaprawie gim 
nastycznej, biegach, wyścigach ka­
jakowych i różnych grach sporto­
wych, zdobywając jednocześnie 
Odznaki Festiwalowe.

Na podstawie badań, prowadzo­
nych przez lekarzy Poradni Spor- 
towo-Lekarskiej — ciągnie swe 
dalsze wypowiedzi — kierownik 
Szyller — stwierdzono wyraźną po 
prawę zdrowia u wszystkich obo- 
zowiczów.

W okresie trwania obozu do 3 
bm. odbędą zawodnicy jeden tre­
ning pod okiem swych trenerów 
na torze poznańskiej Gwardii. Jest 
to obecnie jeden z najlepszych to­
rów żużlowych w Polsce — wtrąca 
do rozmowy „spec" — Wacław 
Otto, znany leszczyński mechanik. 
O „szybkości" tego toru, który o- 
trzymał już startową 2,50 m płytę 
betonową, świadczy wynik — 1:18,9 
m wobec 1:21,0 m, uzyskanych na 
innych torach. Stadion „Gwardii" 
może pomieścić 40 tys. widzów, z 
czego prawie połowa na miejscach 
siedzących.

A teraz oddajemy leszcze na 
chwilę e-os kol. Szyllerowi: — Do­
wiadujemy się, że do zawodów w 
Poznaniu (9 bm.) i Wrocławiu (10 
bm.) zostaną wystawione po dwie 
różne ósemki na „Jappach". Naj­
lepsi walczyć będą w dniu 12 bm 
w stolicy na „Jappach", które 
po raz pierwszy wyjdą ze „stajni"

Moim i kierownictwa obozu dą­
żeniem jest, by trzy najbliższe im­
prezy oglądali wszyscy kadrowi- 
cze, .by, nie startując, mogli śle­
dzić walkę na czarnym torze nie

tp-

Migawki z festiwalowego stadionu
Nasz rekordzista Grabowski żuje się chyba za moskiewską 

może mówić o rzeczywiście wiel porażkę. Najzabańmiejszym jed 
kim pechu. Przed południem, nak jest, że najlepszy czas z
w czasie eliminacji skakał do­
skonale. Powtórka wyniku tego 
rocznego 7.17 dowodziłaby, że 
możemy na niego liczyć. Tym­
czasem, gdy przyszło do pierw­
szego rzutu finałowego — Gra­
bowski spalił pod rząd dwa 
skoki, a w trzecim uzyskał 7.11 
i w finałowych trzech kolej­
kach udziału nie brał.

W rezultacie skorzystał na 
tym Foeldessy, który słabszym 
skokiem (7.12 m) zdobył złoty 
medal MISM. Honor ratował 
na szczęście Kropidłowski, któ­
ry skakał z polskich zawodni­
ków najregularniej. 7.29, po­
trzebnych do srebrnego medalu, 
uzyskał w ostatniej kolejce.

Grigalce wyszedł tylko jeden 
rzut — od razu na tabeli mio­
taczy kuli zanotowano jego 
17.05 (najlepszy tegoroczny 
wynik w Europie) i do końca 
konkurencji się nie zmieniło. 
Skobla kilkakrotnie zbliżył się 
do granicy „siedemnastki", lecz 
ostatecznie zabrakło mu 6 cm. 
Miał jednak wszystkie rzuty w 
granicach 16.50 m.

Polacy nie odegrali żadnej 
roli. Łomowski miał rzut — 
13.19 (!), co wywoływało gwi­
zdy na stadionie. Ostatecznie 
na takich zawodach, gdzie znaj 
duje się 11 miotaazy, którzy 
regularnie przekraczają gra­
nicę 16 m — nie można zosta­
wać w tyle o S m za zwycięzcą.

Nasz najlepszy czterystu- 
metrowiec Makowski rzeczy­
wiście się popisał. To nie cho­
dzi o to, że w przedbiegu Uzy­
skał nienajgorszy czas — 18,7 
sek. Ważne jest, że zwyciężył 
z ogromnym „zapasem". Dwu- 
krotnie zwolnił w czasie biegu, 
i to wyraźnie, Wy da je się, że w 
finale może nawiązać prawie 
równorzędną walkę z Ignatie- 
wem — a Adamikowi zrewan-

Centralna Spartakiada
pracowników
Przemysłu
Maszyn Rolniczych

✓
w Śmiglu

Śmigiel będzie w dniach 14 
i 15 bm. terenem wielkiej, o- 
gólnopolskiej Spartakiady 
pracowników Centralnego Za- 
tządu Przemysłu Maszyn Rol­
niczych. Udział w dwudnio­
wych igrzyskach weźmie po­
nad 300 zawodników z całego 
kraju.

Program przewiduje roze­
granie następujących konku­
rencji: lekkoatletyki, pływania, 
tenisu stołowego, kolarstwa, 
piłki nożnej, boksu i strzelec­
twa sportowego.

Wszystkie imprezy odbędą 
się w parku sportowym ZS Bu­
dowlani-Pogoń. Wyścig kolar­
ski rozegrany zostanie na tra­
sie Śmigiel—Leszno—Rydzyna 
—Bojanowo—Golina Wielka— 
Boj anowo—Rydzyna—Leszno— 
Śmigiel, długości 100 km.

Będzie to największa impre­
za sportowa jaką kiedykolwiek 
oglądało społeczeństwo śmi­
gielskie. Jx)

Nowy rekord świata 
na 800 m

Noens — 1,45,7
Na Międzynarodowych zagro­

dach lekkoatletycznych w Oslo 
średniodystansowiec belgijski 
Moens ustanowił nowy rekord 
świata na 800 m uzyskując 
czas 1.45.7. Drugie miejsce w 
tym biegu zajął Boysen (Nor­
wegia) — 1.45.9. Dotychczaso­
wy rekord świata należał do 
Harbiga (Niemcy) i wynosił 
1.46.6.

polskich 100-metrowców osiąg­
nął Swatowski, który... odpadł. 
Wylosował bowiem bardzo wy­
równany przedbieg.

Maszyną do brania płotków 
można nazwać płowowłosą Au­
stralijkę o dźwięcznym nazwi­
sku Strickland de la Hunty. 
Wychodzi z dołków nerwowo 
(zrobiła dwa falstarty), lecz 
już po pierwszym płotku nogi 
pracują mechanicznie — różano 
odmierzone kroki, doskonałe za­
chowanie rytmu, końcowy zryw 
przed taśmą, Oklaski dla żółtej 
koszulki były zupełnie uzasad­
nione.

Przedbiegi „setki" mężczyzn 
przyniosły nam połowiczny suk 
ces. Polak Schmidt ostrzący so­
bie zęby, a raczej „kolce" na 
złoty medal, wszedł do półfinału 
razem z Jarzębowskim. Kiszka 
niestety odpadł. Z tego, co wi­
dzieliśmy, wydaje się, że jed­
nak radzieccy sprinterzy ode­
grają w finale decydującą rolę.

Eliminacje do 800 m nie mia 
ły wielkiej historii, poza zabaw 
nym incydentem. Trzech zawod­
ników , a wśród nich Polak 
Kreft — miało zapewnione 
miejsce w finale, byle przebie­
gli trasę. „Odbębnili" ten obo­
wiązek w spacerowym tempie. 
Trójce, która biegła cały czas 
„wachlarzykiem" — jak w ko­
larstwie — wystarczył czas 
2:10,6 — by startować w biegu 
finałowym. J. L.

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, szklarzy, blacharzy i robotników za­
trudni zaraz na terenie miasta Poznania Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b.
Zgłoszenia należy kierować do działu kadr.

K2394

3 kelnerów do Gospody w Puszczykowie i Pusz- 
czykówku na okres letni przyjmie natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Puszczykowie. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K2386

Serowara (sery edamskie) przyjmie zaraz na 
stanowisko majstra Zjedn. Przem. Mlecz, Za­
kład Mleczarski Przynotecko, p-ta Przynotecko, 
pow. Strzelce - Kraj. Wynagrodzenie wg obo­
wiązującej siatki płac. K2383

Nieruchomości
Domek jednorodzinny z ogród 
kiem w Poznaniu, wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
12984g.

Willę z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem owocowym w Pusz- 
czykówku, sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13053g.

*/t domu piętrowego (3 poko­
je z kuchnią i skiad, wolne). 
Miejska Górka, przy ulicy Głó 
wnej. tanio, poleca: Adamski, 
Poznań - Łazarz, Chłodna 3, 
teł. 645-10. 13054g

Kupię natychmiast parcelę bu 
dowlaną w cenie do 15.000 
zł. możliwie jaknajbiiżej Po­
znania. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
13069g.

Parcelę willową (Ostroróg), 
1000 m! skanalizowaną, za­
drzewioną 95.000 zł, sprze­
dam. Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 13144g

Willkę nowobudowaną, skana­
lizowaną. komfortową, jedno­
rodzinną. całą wolną (wyłą­
czona spod Urzędu Mieszka­
niowego), ogrodem, dzielnicy 
willowej w Poznaniu, sprze­
dam. Nowak. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 13141g
Idealną połowę domu z ogro­
dem, sprzeda właściciel. Poz­
nań Dobrogojskiego 21. 
____________________ 1311lg
Parcelę budowlaną nad mo­
rzem, we Władysławowie 
(Wielka W>eś, Hallerowo), 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 126, m 5 tel. 33-93. 
od godz. 15—18. 13112g

ODPOWltlitl
Obudzić Świt

Przed
godniami

dziewięcioma ty- 
oddałam w Spół­

dzielni Pracy „Świt" punkt 
usługowy przy ul. Wawrzy­
niaka 33 bieliznę do prania. 
Mimo licznych próśb i in­
terwencji do dnia dzisiejsze­
go nie zwrócono wypranej 
bielizny. Rozumiem dobrze,

Stały czytelnik. — Zgodnie z 
§ 3 rozp. Rady Ministrów z 25 
III 1953 r. w sprawie czynszów 
za lokale użytkowe i wpłat na 
FGM (Dz. U. nr 19, poz. 76) od 
garaży i pomieszczeń składo­
wych należy opłacać czynsz od 
m? wg stawek przewidzianych 
w. rozporządzeniu i to niezależ­
nie od tego czy posiadany przez 
Pana samochód służy jeszcze do 
celów ząrobkowych.

Oprócz wymienionego czyn­
szu należy jeszcze zgodnie z § 15 
przytoczonego wyżej rozporzą­
dzenia opłacać świadczenia na 
Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej. (1647)

Helena Ciesielska, Nowy To­
myśl. — Od hipoteki przedwo­
jennej należy opłacić podatek 
z tytułu wzbogacenia wojenne­
go. Po zapłaceniu samej wie­
rzytelności wraz z odsetkami 
musi Pani przedłożyć w Sądzie 
zaświadczenie władz finanso­
wych, stwierdzające, iż uregu­
lowała Pani podatek od wzbo­
gacenia wojennego. Dopiero po 
przedłożeniu tych dowodów 
Sąd wykreśli wpisaną hipotekę.

(2114)
Dorota Domina, Wieleń n. N. 

Pracownik administracyjno-biu 
rowy zatrudniony w uspołecz­
nionych gospodarstwach rol­
nych otrzymuje urlop na zasa­
dach przewidzianych przez u- 
kład zbiorowy obowiązujący 
dla pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Układ 
ten przewiduje, że pracowniko­
wi należy się po roku ciągłej 
pracy 4-tygodniowy urlop wy­
poczynkowy.

O ile zatem zakład pracy nie 
udzielił Pani należnego urlopu, 
może dochodzić Pani odszkodo­
wania za niewykorzystany ur­
lop przez zakładową komisję 
rozjemczą. Informacji o zakła­
dowej komisji rozjemczej u- 
dzleli Pani związek zawodowy 
przy zakładzie pracy. (2027)

Skrzypce */«, włoskie, sprze­
dam. Własny Poznań, Libel­
ta 27. m 3. 13058g

Sprzedam radio „Stern" kla­
wiszowe. nowe. Poznań. Sikor 
skiego 3/4, m 11. 13084g

Samochód Oppel Kadet, w do­
brym stanie spiesznie sprze­
dam. Poznań. Rokossowskiego 
56. m 10. 13171g

Magnetofon „Dniepr 5" sprze 
dam. Broder. Poznań, pl. Mło­
dej Gwardii 9, m 22

13152g
Nożyce do tektury 50 cm i 
podstawę do maszyny do szy­
cia, krawieckiej, sprzedam. 
Poznań. Findera 38. warsztat 
przy Rynku Łazarskim.

13114<
Pierścionek z brylantem, złoty 
zegarek męski, kieszonkowy 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 126, m 5 tel. 33-93, 
od godz. 15—18. 13113g

Motocykl BMW. 200 ccm. stan 
dobry, sprzedam. Poznań Chu 
doby 21, m 25. 13110g

Maszynę do szycia „Singer" 
dobrą, sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/18 m 6a

13105g
Prostownik do ładowania aku 
mulatorów, 6—12 V. sprze­
dam. Zgłoszenia: Poznań, tel. 
508-84. 13103g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Chłapowskiego 3 m 3.

13102g

Lokale
1 pokój z kuchnią w Często­
chowie, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość: Poz­
nań. al. Szelągowska 39 m 
1.___________ ___ _ 12Ó20g
Spokojne, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju. Warun 
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 12934g._______________
Mieszkania 2-pokojowego z 
kuchnią, wzgl. 1-pokojowego, 
do remontu, spiesznie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
12985g.
Poszukuję do remontu w Po­
znaniu 2 pokoje z kuchnią lub 
zamienię sześciopokojowe, ła­
zienka, woda. gaz. w Lubsku 
k/Zielonej Góry, na trzypo­
kojowe. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
12979g.___________________
Spokojna z wyższym wykształ 
ceniem poszukuje pokoju ume 
blowanego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
131I8g.

Kupno
Złotą bransoletę do zegar­
ka damskiego, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 12974g.
Kupię garaż z blachy falistej, 
do samochodu osobowego. Ofer 
ty z podaniem wymiaru i ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego .3. dla 13035g.
Koper kolender, jałowiec, ku­
pimy zaraz. Oferty z poda­
niem ceny ‘do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
13148g._________ _____ ___
Rower damski, nowy, czeski 
lub niemiecki, kupię. Poznań, 
tel. 86-56, od godz. 15—17/

12973g

Sprzedaż
Motocykl „Ardie" 500 ccm, 
z przyczepką. po szlifie, sprze 
dam. Wiadomość: Poznań, ul. 
Palacza 20 m 4. 12772g
Motocykl z przyczepką w bar­
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Matejki 68. m 2 od
godz. 17—19.________ 13Ó18g
Samochód Mercedes, kabrio­
let, typ 200, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 13020g,
Motocykl „Ardie", 200 ccm, 
sprzedam Poznań. Ratajczaka 
46 m 5.’ 13117g
Samochód osobowy DKW, 700, 
sprzedam. Poznań Zwierzynie 
cka 8, tel. 90-54, 13013g
Silnik krótkozwarty 220 V, 
1350 obr.. sprzedam. Wiado­
mość: Poznań tel. 833-07

13047«
Bobrryki w różnym wieku, ta­
nio siłrzedam. Poznań, Sielska 
48. 13006g

że mogą istnieć jakieś trud­
ności, ale okres dwóch mie­
sięcy wystarczający jest 
chyba na to, by wyprać, wy­
prasować i dostarczyć klien­
towi kilka sztuk bielizny. I 
tego zdaje się mamy prawo 
wymagać od Spółdzielni 
„Świt". (60)

Mieczysława S.

Wspólne dobro
Jeśli tak dalej pójdzie, to 

lokatorzy domu przy ul. Le­
onarda 11 będą mieszkać 
prawdopodobnie pod namio­
tami i to z własnej winy. 
Wszelkie prośby i przekony­
wania administratora, że 
konieczne jest przeprowa­
dzenie remontów bieżących 
pomijają milczeniem. Tłu­
maczenie ich, że jeszcze na 
łeb nie leci woda, więc re­
mont dachu niepotrzebny — 
uważam co najmniej za nie­
słuszne. Warto by pomyśleć 
nad tym, że dom. w którym, 
mieszkają stanowi jakby 
wspólne dobro, z którego ko­
rzystają i o które należy 
dbać. Remonty bieżące (po­
krywanie kosztów) jest obo­
wiązkiem wszystkich miesz­
kańców domu. (81)

H. W.

Na naszą notatkę pt. ,.Basz- 
ków zamiast Kuklinowa" otrzy­
maliśmy wyjaśnienie PKS, z 
którego wynika, że w zimowym 
rozkładzie jazdy gromada Basz- 
ków otrzyma komunikację au­
tobusową. (A-782)

4J-
Uruchomienie łaźni w Rawd- 

czu uzależnione jest od wzmoc­
nienia ciśnienia wody, a to zno­
wu z kolei od budowy nowej 
studni artezyjskiej. Dotychcza­
sowe starania Prezydium MRN 
rozbijają się o brak wykonaw­
cy. (765)

Budowę stanicy wodnej w 
Koninie zaplanowano na rok 
1956. Wybudowanie jednak bę­
dzie uzależnione od przydziele­
nia kredytów przez Komitet dla 
Spraw Turystyki. (A-767)

ZŁOM
SREBRNY
monety i używane przed­

mioty skupuje:
„V E R I T A S", Poznań, 

ul. Kantaka 10.
12897

Panienka pracująca spiesznie 
poszukuje samodzielnego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13120g.

Lokal nadający się na biura 
wzgl. mieszkania, do odbudo­
wy, przy Starym Rynku, od­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
13158g.

Praca
Fryzjerka potrzebna. Poznań, 
Wielka, narożnik Szewskiej.

12931g
Robotników budowlanych sta­
łych, murarzy dorywczo za­
trudni: Bączkowski. Poznań- 
Osiedle Grunwaldzkie, ul. By- 
czyńska 9 od godz. 12—13.

13107g

Nauka
Kursy stenografii, pisania na 
maszynach organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Informacje i 
zapisy: Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 7. tel 653-11. 13O22g

Zguby
Zgubiono pamiątkowy, złoty 
zegarek damski, w okolicy 
(Wilda, Rataje). Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Jarocińska 6, 
m 1. 13139g

Dnia 
zmarła 
matka, 
ka, śp.

5 sierpnia 1955 
nasza ukochana 
teściowa i bab-

z Małkowskich

Wanda Igler
I voto Małecka

Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 7 bm., 
o godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Rodzina
Poznań Kosińskiego 26



Zamiasf znachorów i „czarownic"
ośrodki zdrowia i drużyny sanitarne

(sz) Powiat gostyński, wy- nowe posterunki i drużyny sa-
bitnie rolniczy, należał przed 
wojną do najbardziej zacofa­
nych pod względem' oświaty 
sanitarnej zakątków Wielko­
polski. Dużo było różnych zna­
chorów i „czarownic", a w zwią

nitarne, szerząc oświatę sani­
tarną w kołach PCK j w zakła­
dach pracy.

Ostatnio powstało dużo no­
wych drużyn i posterunków sa zachorzeniach, ratując życie i
nitarnych, m. in. w samym Go zdrowie wielu ludzi. Komen- 

zku z tym i duża śmiertelność styniu, w Pudliszkach, w Krze dantem tamtejszego posterun- 
panowała wśród ludności. kotowicach, Pępowie, Wyda- ku jest ob. Teodor Ficek. Dzię-

W ciągu 10 lat władzy ludo- wach- Ziemlinie, Karcu i wielu kj jego energii należy ten po- 
wej powiat ten uczynił w po- innych miejscowościach. Jak sterunek do przodujących w 
równaniu z poprzednim sta- dalece pomaga ta akcja lęka- powiecie.
nem rzeczy milowy krok na- rzom gostyńskiego Ośrodka Posterunek przy Państwo- 
przód. Powoli chłopi przekony Zdrowia w ich trudnej pracy wej Stadninie Koni w Pępowie 
wali się, że pomoc lekąrska i przyczynia się do podniesie- prowadzi również bardzo oży- 

nia zdrowotności wsi — świad- wioną działalność w ramach 
czą następujące przykłady.

jest skuteczniejsza od różnych 
„zamąwiań". Obecnie powiat 
gostyński należy do przodują­
cych pod względem akcji sani 
tarnej powiatów w Polsce.

Oddział Powiatowy Polskie­
go Czerwonego Krzyża rozwija 
od dawna bardzo ożywioną 
działalność, zakładając na wsi

13 - krotnie
więcej
niż przed wejitą

Okres powojenny przyniósł 
wiele korzystnych zmian w 
Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Młyńskich w Rogoźnie. 
Zbudowano tu suszarnię, halę 
obróbki mechanicznej oraz 
przestronne hale na magazy­
ny hutnicze i wyroby gotowe. 
Urządzono nowoczesną sto­
larnię mechaniczną i wznie­
siono budynek, w którym 
mieścić się będzie palarnia, 
łaźnia, szatnia i gabinet le­
karski.

Usuwając systematycznie 
zaniedbania pozostawione w7 
spadku po kapitalistach, u- 
nowocześniono park mecha­
niczny, naprawiono zacieka­
jące dachy, zainstalowano u- 
mywalnię z ciepłą i bieżącą 
wodą i przystąpiono do budo­
wy wyciągu wchłaniającego 
wióry, aby robotnicy nie mu? 
sieli wdychać pyłu.

Zmechanizowanie prac, roz 
wój współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwa oraz znacz­
na poprawa warunków pracy 
przyczyniły się do zwiększe­
nia produkcji. Obecnie Wiel­
kopolska Fabryka Maszyn 
Młyńskich w Rogoźnie produ­
kuje 13-krotnie więcej niż 
przed wojną, przy niespełna 
dwukrotnym wzroście za­
trudnienia. Ponadto w okre­
sie dziesięciolecia Polski Lu­
dowej przeszkolono tutaj o- 
koło 100 robotników oraz za­
łożono przy Fabryce koło 
sportowe, zespół muzyczny i 
chór, który często jeździ z 
koncertami na wieś.

Wiele pomyślnych zmian 
przyniosą w Wielkopolskiej 
Fabryce Maszyn Młyńskich 
również i lata następne. Pla­
ny przewidują budowę nowej 
hali produkcyjnej i budynku 
administracyjnego, skanali­
zowanie zakładu, usprawnie­
nie transportu, założenie bo­
iska sportowego i urządzenie 
nowej świetlicy.

źródłem tak szybkiego roz­
woju Wielkopolskiej Fabryki, 
która zaopatruje obecnie w7 
maszyny młyńskie również i 
zagranicę, jest ofiarna pra­
ca robotników, świadomych, 
że pracują dla siebie. (L)

Nowe mieszkania
dla robotników rolnych

(ł) Kierownictwo Zespołu 
PSK żołędnica (pow. Ra­
wicz) w dobrze pojętej tro­
sce o poprawę warunków so­
cjalno-bytowych swoich pra­
cowników buduje dla nich 
nowe mieszkania. W gospo­
darstwie Golina Wielka u- 
kończono właśnie budowę 
domku dwurodzinnego. Prze­
prowadza się tam także 
kapitalny remont budynku 
mieszkalnego, który pomie­
ści sześć rodzin i około 30 pra 
cowników sezonowych.

W gospod. Ostrobudki za­
łożono kilka nowych studni, 
które zaopatrzą pracowników 
w dobrą wodę do picia, (wł)

W kinach
KALISZ: Wolność — „Łut 

szczęścia*4, Stylowe — „Mały 
uciekinier**; OSTRÓW: Przo­
downik — „Maclovia", Słońce 
„Głos przeznaczenia**; GNIEZ­
NO: Polonia — „Losy kobiet**, 
Lech — Rio Escondido**; LESZ 
NO: Sportowiec — „Znak ży­
cia**.

Wzorowi pszczelarze
Pszczelarze pow. chodzieskie 

go otrzymali w tegorocznym se 
zonie kredyt pomocniczy w wy 
sokości 2.000 zł na zakup uli 
i narzędzi pszczelarskich.

Warunki bytowania pszczół 
są obecnie dobre ze względu na 
ciepłe, wilgotne lato. Najwię­
kszą wydajność miodu otrzy­
mują pszczelarze Chodzieży i 
okolicy.

Do wzorowych hodowców na 
leżą: Wacław Nowicki z Chru 
stówa, posiadający 40 uli i 
Dzioba z Rataj — 14 uli. (ko)

Potargowe refleksje
Szturm na PHT - 2 600 tys. zł dziennego utargu - 500 milio­
nów zł - to nie bagatela - 250 wyremontowanych sklepów

Czy oglądaliście graną u 
nas w ubiegłym roku do­
skonałą węgierską komedię 
filmową pt. „Pomysłowy 
sprzedawca"? Sceny z tego 
filmu, kiedy to ogarnięty pa­
niką tłum wykupywał do­
słownie wszystko z luielkic- 
go budapeszteńskiego domu 
towarowego są fraszką w 
porównaniu z tym, co się 
działo w czasie Targów w
naszym poznańskim „Okrą- wzór paryski, efektowne oświetle- 
glaku“, Już od godz. 6 rano nie czy to w postaci zwisających 
szturmowali ludzie drzwi i «ron- czy dyskretnie ukryte w ścia 
mury PDT-U, który (jak nach- piękne malowidła 1 płasko- 
twierdzą złośliwi) pochylił się r^żby- Dz^kl temu poznańskie 
2 tego powodu jeszcze więcej Są Obecnie najładniejsze w
na jedną • stronę... W godzi­
nach otwarcia ' kilkakrotnie * *
wybito szyby. Nie pomagała 
nawet interwencja milicji.

Ale dzięki temu już 19 lip^a 
o godz. 12 PDT wykonał swój 
plan miesięczny, a w całym 
miesiącu utargowano 32 milio­
ny zł, co stanowi 225 proc, pla­
nu.

Dla zobrazowania wielkiego 
ruchu warto podać fakt, że 
utarg dzienny dochodził do 
2.600 tys. zł, podczas gdy w mie 
siącach „nietargowych" wyno­
si on około 400 tys. zł. Co mia­
ło największe powodzenie?
„Szło" dosłownie wszystko. Lu 
dzie ogarnięci wszechwładną 
żądzą kupowania brali, co po- 
(jfM-Tłn nod rękę.

W kilometry sprzedawano kreto- 
ny. sztuczne jedwabie 1 tzw. ,,wigo 
nie" — wełny z włókien sztucznych, 
które dawniej szły bardzo słabo.
Kupowano również towary luksu­
sowe. Samych futer sprzedano za 
791 tys. zł, co stanowi 170 proc, 
planu, nie mówiąc już o doskona­
łych niemieckich i polskich radio­
aparatach, zegarkach szwajcar­
skich czy artykułach „Galluxu".
Pralki elektryczne, odkurzacze, 
kryształy 1 porcelana, konfekcja, 
jedwabie francuskie znikały tak 
szybko z półek, że nie nadażano 
ich uzupełniać. Magazyny PDT mu 
siały być otwarte 18 godzin na do­
bę.

Bluzeczek o motywach ludo­
wych, chust, szali, albumów z wi­
nietami Poznania i MTP, pasków, 
broszek okolicznościowych, biżu­
terii czeskiej lip. upominków i pa- 
mtątek — jedno tylko stoisko sprze 
dało za 216 tys. zł!

Podczas swego pobytu w Pozna­
niu zaszczycił PDT wizytą nasz do­
stojny gość — premier NRD Otto 
Grotewohl. Kupił sobie nawet kil­
ka ładnych krawatów. W 15 minut 
no jego odejściu nie było już w 
żadnym stoisku ani jednego kra­
watu...

* • • /
Urządzona na VIII piętrze cieka­

wa wystawa wyrobów artystycz­
nych CPLiA przyciągała tłumy 
zwiedzających. Była to poglądowa 
reklama przedmiotów, które moż­
na było kupić na niższych pię­
trach. Toteż ceramika ludowa, za­
bawki i tkanin*/ o wzorach ludo­
wych „szły" jak nigdy.

* » *
Nareszcie dobra i eiek?w-> 

ma. Afisze reklamowe PDT były 
dosłownie wszędzie. Na muraeh, 
w tramwajach, w kinach. W tym 
'■zasie Jeździł nawet specjalny wóz 
reklamowy, który rozrzucał po 
mieście ulotki i trąbił wszem wo­
bec przez głośnik — co można ku-

Już w pierwszym półroczu 
br. posterunek sanitarny przy 
spółdzielni produkcyjnej w 
Krzekotowicach udzielił porno 
cy w 85 nagłych wypadkach i

akcji sanitarno _ porządkowej, 
przeprowadzając częste kon­
trole sanitarne w całej groma­
dzie, organizując w7ystawy i 
pogadanki.

Również drużyna sanitarna 
w Pudliszkach urządza stale 
konkursy czystości, pogadan­
ki, a za udzielanie pomocy w 
nagłych wypadkach zaskarbi­
ła sobie wdzięczność całej oko 
iicznej ludności.

Podobnych przykładów mo­
żna by przytoczyć bardzo dużo.

Wielkie pole do popisu ma­
ją posterunki i drużyny sani­
tarne w tegorocznej akcji żni- 
wno - omłotowej.

M. SOKOŁOWSKA 
korespondentka

pić w PDT. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego tylko w czasie Targów? 
Przecież reklama jest zawsze po­
żyteczna.

* . •
Również inne poznańskie Insty­

tucje handlowe, jak MHD i PSS 
bardzo skorzystały w czasie Tar­
gów. Wystarczy powiedzieć, że 
dzięki specjalnym subwencjom wy 
remontowano i przebudowano w 
Poznaniu około 250 sklepów. I to 
lak,! Lustra, marblitt, fontanny na

Oby przodowały i na innym polu. 
Są w Poznaniu uczciwe ekspedient 
ki. Dwie Zosie: Stoińska 1 Braun 
oraz Renata Henschel. ekspedient­
ki PSS z pawilonu „Pieczywo" na 
kiermaszu — znalazły pewnego 
dnia na ladzie 8 tys. zł, pozosta­
wione zapewne przez roztargnioną 
klientkę. I rzeczywiście, za parę 
minut zgłosiła się po ich odbiór 
zamiejscowa klientka. Nie chciały 
przyjąć nawet należącego się w ta­
kich wypadkach 10 proc, wynagro­
dzenia.

TRZY NAJWAŻNIEJSZE PIONY 
HANDLOWE W POZNANIU: PDT, 
MHD I PSS UTARGOWAŁY W 
LIPCU PÓL MILIARDA ZL. KIER 
MASZ 130 MILIONÓW. A KOSŻTY 
OSOBOWE OD OBROTU TOWA­
ROWEGO ZMALAŁY O POLOWE. 
TAK, TO BYŁY PRAWDZIWE 
TARGI.

(sz)

^7/
&

Rzepakowe przypomnienia
Zgodnłe z przyrzeczeniem chcę 

wam krótko przypomnieć o pew­
nych sprawach, na które trzeba 
zwrócić uwagę przed siewem rze­
paku.

A więc — czy pamiętacie o tym, 
aby poie, na którym zamierzacie 
posiać rzepak, miało odpowiednią 
wystawę? Nieodpowiednie podrze 
pak są tereny na otwartych wyży­
nach, tereny podmokłe o wysta­
wie północnej. Najbardziej ko­
rzystne pod rzepak są pola nieco 
pochylone w stronę południową, 
zasłonięte przed silnymi wiatrami

Dalej — sprawa gleby. Wyliczę 
te, które pod uprawę rzepaku się 
nie nadają: wyraźnie piaszczyste, 
torfowe, iły zlewne, podmokłe, o 
żwirowatym podglebiu, zakwaszo­
ne. Wszystkie pozostałe gleby na­
dają się do uprawy rzepaku, pod 
warunkiem, że będą w wysokiej 
kulturze t o tym ani przez chwilę 
uprawiający rzepak nie może za­
pominać.

Z kolei należy zastanowić się nad 
stanowiskiem. Niektórzy twierdzą, 
że rzepak najlepiej uprawiać po 
kłosowych. Otóż tak nie jest. 
Stwierdzono ponad wszelką wątpli­
wość, że najodpowiedniejszym 
przedplonem dla rzepaku są wcze­
sne mieszanki motylkowe i strącz­
kowe (groch), wczesne ziemniaki 
i po pierwszym pokosie koniczyna 
albo lucerna. Oczywiście, można 
posiać rzepak po wcześnie sprząt­

Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej w Ćmachowie, pow. 
Szamotuły, zakończyli całkowicie kośbę żyta i przystąpili do 
omłotów. Sukces ten osiągnęli dzięki utworzeniu brygad ko­
biecych i młodzieżowych, które współzawodnicząc ze sobą 
przyczyniły się do przyspieszenia prac.

Na zdjęciu: spółdzielcy z Ćmachowa przy omłotach. Za ma­
szyną rośnie sterta słomy, a wozy napełnione workami ziarna 
odjeżdżają co chwilę na punkt skupie.

Fot. J. Jakubowski

Żniwa, żniwa 0 C®

GNIEŹNIEŃSCY GARBARZE 
NA ŻNIWACH WSK Kalisz udziela poważ- 

Dwie ekipy 14-osobowe wy- ^ej pomocy POM-om w oko- 
jechały ostatnio z Gnieź- licznych wsiach. lipca wy- 
nieńskiej Garbarni na wieś do słan° do POM-u w Opatówku 
pomocy w akcji żniwno-omło na. oI\res, 2 tygodni etupę po­
towej. W najbliższym Cza- f^owia technicznego, w skład 
sie wyjadą jeszcze cztery — której wchodzi 3 mornerow 
jedna 14-osobowa na 7 dni, traktorowych, monter do ma-
dwie 26-osobowe jednorazo­
wo oraz 19-osobowa na 3 dni. 
Jak podaje nasz korespon­
dent,* gnieźnieńscy garbarze 
przodują na terenie Gniezna 
w pomocy żniwno-omłotowej 
dla rolnictwa. Można im po­
gratulować.

NIE UDZIELIŁ POMOCY 
SĄSIEDZKIEJ

Józefowi Węcłasiowi ze ekipy robotników.
JERZY KRZEKOTOWSKI

korespondent

RZEMIEŚNICY PGR JANKO­
WO PRACUJĄ W POLU
Rzemieślnicy z gospodar-

Słupi Kapitulnej w pow. ra- 
wickim, trudno ze względu 
na podeszły wiek pracować w 
polu. Zobowiązany ustawowo 
Maciej Janaszek nie udzielił 
mu pomocy sąsiedzkiej: „Sta­
ry — to nie odrobi" — my- 
ślał i „pomagał" gospoda- ,
rzom, od których spodziewał stwa PGR Jankowo w pow. 
sie odrobku. wągrowieckim po pracy w

Za nieudzielenie pomocy warsztatach pomagają przy
Sjącekletto?atog’USinSa pracach w polu- ich
grzywną 500 zł.

ZASŁUŻYŁ NA MIANO 
PATRIOTY

fzz) Jest takie przysłowie 
„Dla matki dobre i ostatki". 
Ale ob. W. Krzemiński z 
Osińca, pow. Gniezno, jest 
dobrym synem. Oddał pań­
stwu pierwsze zboże. Nie cze­
kając na „termin", nie ocią- 
gaiąc się, już w dniu 1 sierp­
nia przywiózł na nunkt sku­
pu w Gnieźnie 300 kg żyta. 
Ćzv jest w pow. Gniezno choć 
jeden rolnik, który nie 
cheiałby pójść śladem swego 
sasiada ob. Krzemińskiego? 
Nie ma takich, bo chyba każ­
dy uważa się za świadomego 
obywatela, każdy cheiałby za 
służyć jak ob. Krzemiński na 
zaszczytne miano patrioty.

niętym życie albo jęczmieniu ozi­
mym. Ale zawsze stanowiska po 
kłosowych będą gorsze pod rzepak 
od wymienionych powyżej.

Gleba po mieszankach rńotylko- 
wych jest lepsza jako stanowisko 
pod rzepak, bo ma lepszą struk­
turę, a ponadto posiada zasoby 
azotu. Toteż plony są na ogół z ta­
kiego stanowiska lepsze. Przeko­
nali się o tym spółdzielcy z Kar­
czewa w powiecie kościańskim, 
którzy mają w uprawie rzepaku 
niemało doświadczenia.

Nawożenie: Wiadomo powszech­
nie, że rzepak wymaga solidnego 
zasilenia gleby w składniki pokar­
mowe. Przede wszystkitn więc 
trzeba mu dać obornik i to prze­
ciętnie 250 kwintali na hektar. Zro­
zumiałe, że należy jeszcze obornik 
uzupełnić nawozami mineralnymi. 
Mam tu na myśli azotniak, który 
wysiewa się zwykle 10—14 dni 
przed siewem rzepaku (50 kg/ha). 
Gdybyśmy mieli .śaletrzak, można 
go oczywiście użyć zamiast azot- 
niaku, z tym, iż stosujemy Zo w 
takiej samej ilości bezpośrednio 
przed siewem. Ale to nie wązyitko. 
Należy jeszcze przed siewfem uzu­
pełnić nawożenie rzepaku, dając 
na hektar 175 kg superfosfatu i 135 
kg 40-procentowej soli potasowej.

A jeśli nie mamy obornika? Wte­
dy dawki nawozów azotowych, któ 
re wam tu podałem, zwiększyć na­

TO SIĘ NAZYWA POMOC

szyn żniwnych oraz ślusarz- 
spawacz. Ekipa posiada włas­
ny samochód ciężarowy wy­
posażony we wszelkie narzę­
dzia potrzebne do remontu 
maszyn żniwnych.

Na najbliższe dni zaplano­
wano jednorazowy wyjazd 
6-osobowej grupy elektryków. 
Do PGR Dębie codziennie u- 
dawać się będą 25-osobowe

jest godny naśladowania 
przez rzemieślników pozosta­
łych PGR-ów. (Kdw)

Przygotowania
do konkursu 
recytatorskiego

We wszystkich zakładach pra 
cy w Kaliszu duże zaintereso­
wanie towarzyszy werbunkowi 
młodzieży do konkursu recyta­
torskiego (głównie ze świetlic 
zakładowych i hoteli robotni­
czych), W tym miesiącu zorga­
nizowane zostaną wieczory li­
terackie z udziałem literatów 
poznańskich — np. hotel robot 
niczy przy Zarządzie Budowla 
nym urządza podobny wieczór 

1 w dniu 24 bra. (t)

leży o połowę, a fosforowo-potaso- 
wych o jedną trzecią. Ma się rozu 
mieć, niezależnie od nawożenia, 
które omówiliśmy, trzeba pamiętać 
o wapnowaniu. Zasadniczo wapnu­
jemy gleby kwaśne w roku poprze­
dzającym, ale w razie konieczności 
możemy wapnować wprost pod rze 
pak. Wysiewamy więc wapno na 
ściernisko po zbiorze przedplonu 
i następnie stosujemy podorywkę. 
Uwaga! W takim wypadku obor­
nik stosuje się dopiero po przyora 
niu ścierniska z wapnem. Nie wol 
no natomiast przyorywać wapna 
razem z obornikiem, albo wysie 
wać wapna na obornik! Rzepak 
bardzo reaguje na podanie mu 
wapna i na ogół zwiększa plony 
nawet na glebach, które nie są za­
kwaszone..

Termin śiewju? W różnych okoli­
cach kraju tćrmin wysiewu Jest 
różny 1 waha się pomiędzy 5 a 25 
sierpnia. Doświadczenia pracowni­
ków naukowych z placówki Insty­
tutu Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa w Wielichowie, powiat 
Kościan, wykazały, że w naszej 
okolicy najwłaściwszy jest termin 
około 25 sierpnia. Termin .ten nie 
może być przekroczony, bo późny 
siew, to niedostateczne rozwinięcie 
roślin przed zimą (ukorzenienie). 
Zaś siew zbyt wczesny może spo­
wodować nadmierne wybujanie 
roślin.

A jedno i drugie grozi wy ma rz­
nięciem.

Przodując©
hotele robotnicze

W wyniku współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszego hote­
lu robotniczego w Polsce w I 
półroczu br., pierwsze miejsce 
zajął hotel w Pile, drugie — 
hotel robotniczy w Łaziskach 
woj. stalingrodzkie, w któ­
rym mieszka załoga Zarządu 
Budowlanego z Kalisza, a trze 
cie miejsce uzyskał hotel w 
Zielonej Górze, (t)

Pawilon bez lokatora
Stare drzewa, stawki, klom­

by — to ozdoba pięknego par­
ku w Koninie. Swego rodzaju 
atrakcją są spacerujące po tra 
wnikach pawie. Trzeba przy­
znać, że władze miejskie dokła­
dają starań, by park utrzymać 
w czystości.

W tym roku młodzież koniń­
ska wybudowała w czynie spo­
łecznym estradę do występów 
artystycznych oraz wyłożyła 
płytami placyk przed estradą.

Ozdobą parku jest pozostały 
po zeszłorocznej wystawie rol­
niczej piękny pawilon w stylu 
zakopiańskim. . Szkoda tylko, 
że nikt się nim nie zajmuje, a 
przecież możnaby tam urzą­
dzić np, świetlicę młodzieżową.

Z. PĘCHERSKI 

korespondent

Pozostaną 
m łe wspomnienia

(ł) Dzieci pracowników Fa­
bryki Mebli w Szamotułach 
spędziły miesiąc wakacji na 
półkolonii, zorganizowanej 
przez kierownictwo zakładów.

Dzieci korzystały z wielu roz 
rywek (zabawy, spacery, wy­
cieczki, kino), no i z doskonałej 

kuchni. Ogólna ilość — 100 
dzieci półkolonii podzielono na 
trzy grupy, przy czym poziom 
zajęć świetlicowych dostosowa 
ny był do wieku każdego ucze­
stnika, Najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie uzyskała 
grupa prowadzona przez wy­
chowawczynię — Krystynę Bar
toszak.

Referat socjalny Fabryki Me 
bli zorganizował na zakończe­
nie półkolonii uroczystość, na 
której obdarowano dzieci i wy 
chowawców słodyczami, ksią­
żkami oraz kwiatami, (ba)

W KILKU — 
WIERSZACH

W powiecie chodzieskim za­
kupiono z kredytów inwesty­
cyjnych w I półroczu br. 15 ja­
łówek dla gospodarstw chłop­
skich i 16 dla spół­
dzielni produkcyjnych. Oprócz 
tego z pożyczek na zakup krów 
skorzystało 33 rolników.

Ogółem udzielono rolnictwu 
w powiecie chodzieskim 105.700 
zł kredytu długoterminowego.

(ko)

Hodowla jedwabników stała 
się ostatnio jedną z najpopu­
larniejszych i dochodowych ga 
łęzi hodowlanych, Jedwabni- 
ctwo rozpowszechniają w po­
wiecie chodzieskim głównie na 
uczyciele. Przodują w kontrak 
tacji: Leon Maciejewski z So­
kołowa Budzyńskiego, Korbas 
z Rataj i Wesołowski z Zonia 
— Zbyszewic. (ko)
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